F 


po 


Rok 1870. Kraków, sóbota 26 listopada. 


Nr. 271, 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. RAA 
kspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. A 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt. 


Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje ię SRS, Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje nieopieczętowan $ 
Przedpłata wynosi: wolne sa od opłaty i uwzględniają się tylko w terminie 8 dni. Reki $ 
R kwartalnie G pisma nadsyłane Redakcji nie zwracaja się i niszezone bedą. ; 3 
rocznie i É 
i 4 — 2 złr. O 

W krakowie............ 20 złe. — 5 zir. 5 Si Cena ogłoszeń (ineratów). 
TE: Bil ci — » 25 cent. ; $ E 
W Pesach a 8a 0 5 tal 1-27 £'tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. Pierwsze umieszczenie ..... srerareeneerreeneerrererreroere 3 centów. 

We Francji i Anglji.....108 frank. — 27 frank: — 10 franków Każde następne umieszczenie...........s.eaaaaaai1i1 01 Dy 

W Belgji Włoszech i Stempel od każdorazowego UmieSZCZENIA OIIE Heo ae ah eie eiee 305585 

Szwajcanji ........ 80 frank: — 20 frank, — 7 franków. Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJK, oraz 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 


encje przyjnaujące przedpłatę. w Erakowie : Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, Jan Bartl, księgarnia J. Czecha i handel Wierzuchowskiego, — 


RAF arie Rola z Księgarnia Gazdy. — AF Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. 


= z j i i że Š iegarnia Karola Wilda 
encje rz aa ce osłoszenia: W Krakowie : Jan Bartl, ksiegarnia Józefa Czecha. We Lwowie : Księgarnia l f 
"da sę EW oran: Administracja Dziennika Poznańskiego. — RAZ Wiedniu: Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 


wie : Ksiegunia Gazdy. — 


Mosse Münhen, Windenmachergasse, 3. — WW Eranabursu, Frankfurcie naci Menem, Berlinie 


wyżu Księgarnia Władysława Mićkiewieza „L 


ibrairie de Luxembourg rua de Tournon 16.* 


niżćj wymienione ajencje. 


We Iawowsie : Ksiegarnia Karola Wilda, księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — 


księgarnia Głubrynowicza i Szmidta, ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — 47 Farno= 
22. — W Berlinie, MIToOnachjura, Zürichu i St. Gallen : Rudolf- 
„Lipsku, Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i Sztutearcizie u Haasensteina & Voglera. — TAT Pa= 


Przedpłata na KRAJ 


na miesiąc grudzien 1870 r.: 


w Krakowie 2 złr. 
w Austrji .. 2 złr. 25 e. 
Ceny prenumeraty zagranicznój po- 
dane są w nagłówku dziennika. 


Kraków 25 listop. 


Chwilowo nastąpiła pauza we 
wszystkich niemal wielkich sprawach, 
które równocześnie w Europie po- 
ruszone zostały i rozgrywają się 
bądźto siłą broni, bądź na drodze 
dyplomatycznej. 

We Francji i pod Paryżem obie 
strony czynią ostateczne przygoto- 
wania do rozstrzygających ciosów; 
sprawa wschodnia weszła w stadium 
korespondencji dyplomatycznych ; na- 

 prężone stosunki zmuszają każde 
państwo do jawnych lub tajnych u- 
zbrojeń, do wydatków, których ża- 
den kraj długo ponosić nie jest wsta- 
nie, z czego wynika konieczność wy- 
brnięcia z tego powszechnego prze- 
silenia, a wybrnięcia już stanowcze- 
go, tj. załatwienia sporów, napra- 
wienia zbrodni i zapobieżenia prze- 
sileniom na przyszłość. 

Toż samo w Austrji nastała pauza. 
Gabinet, który musi ustąpić, jest do- 
tąd, a politykę zagraniczną schara- 
kteryzował najlepićj hr. Andrassy, 
oświadczając, że nie powiedzieć nie 
może — dodamy, bo w téj chwili 
sam nic nie wie. 

Stwierdzamy więc dzisiaj krótko 
tę chwilową pauzę, zaprawdę gro- 
-"źną, mogącą wzbudzać zarówno o- 


i których odkładać nie można, a po- 
między któremi czerwona księga 
hr. Beusta zajmuje miejsce nader 
ważne. Piszemy o nićj w rubryce 
„Przegląd polityczny *. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 24 listopada. 

p Dzisiejsza Presse potwierdza w wstę- 
pnym artykule moje informacje, o któ- 
rych przed kilku dniami donosiłem, że 
cały plan kampanji Niemców przewodni- 
czących w obu izbach rajchsratu zmierza 
ku temu, żeby system centralizacyjny za- 
` prowadzić napowrót w Austrji. Dodaje 
jeszcze, że Schmerling w tym samym celu 
wypowiedział w izbie panów zeszłego r. 
sławny „speech*, w którym odsłonił swoje 
gorące zamiłowanie do rzeczy: wojsko- 
wych. Ta co najmnićj dzika ekspektora- 
cja zarozumiałego „Staatsmanna* wywo- 
łała humorystykę ludową i powiadano ad 
vocem mowy Schmerlinga: An ihm ist 
ein Korporal verdorben, Owoż Presse utrzy- 
mujeże wtedy partja schmerlingowska wraz 


i 
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Wołodego Skibę. 
(Władysława Sabowskiego.) 


(Ciag dalszy.) 
IX. 

"Bucicki, jak już widzieliśmy z tego koń- 
cowego monologu, był siebie pewny i 
bynajmnićj nie uważał za trudność poło- 
żonego przez dziedzica warunku: przy- 
zwolenia panny Emilji. 

Szezęście chciało, że i pod tym wzglę- 
dem nie przerachował się bynajmniej, 

Panna Paparowska zaraz w pierwszej 

chwili, jak to spostrzegliśmy, uczuła dla 
niego pewną sympatję. Uważając się sama 
za biedną panienkę w porównaniu do hra- 
bianki, pożałowała serdecznie człowieka, 
którego ujrzała po raz pierwszy i które- 
go serce skazanóm było na zostawanie 
w przedpokoju razem z kalosząmi. 
„W parę dni potóm powiedział jej hra- 
bia Papar, że Bucieki jest zacnym czło- 
wiekiem i że go bynajmniéj zostawanie 
w służbie tak znakomitego domu poniżać 
nie powinno, Takie świadectwo jeszcze 
sympatycznićj ją usposobiło dla pana 
Kacpra. 

W tydzień dowiedziała się od hrabiego 
Medarda, że Bucieki ją kocha, i że hra- 
bia, pas na tę miłość, na wiado- 
mych już nam warunkach. Wiemy, że 
panna Emilja uważała się za obowiązaną 


z nim o przywróceniu ery pseudo-kon- 
stytucyjnój z r. 1861 w Przedlitawji i 
obaleniu ugody węgierskiej, nazwanej przez 
tę klikę Zwangslage, przemyśliwała. 

e ten projekt zcentralizowania rządów 
w Austrji, chociaż etapami — najprzód 
tu, potćm tam — snuł się i snuje się je- 
szcze po głowach doktrynerów'en rótratte 
wątpić nie można; ale to niemniej jest 
pewnóm, że ani sił u nich, ani woli po 
temu u góry dziś już nie znajdzie. 

Ta natrętność i ta nadzieja przyjścia 
napowrót do władzy tych samych indy- 
widuów, którychby gdzieindzićj ani do 
głosu nie przypuszczono (tak się pięknie 
sprawili będąc u steru) dokumentuje brak 
ludzi wyższych zdolności politycznych 
w Austrji. 

Dynastja jednak — jak pewne oznaki 
okazują — mało zważać zamyśla na ko- 
teryjne manewra Niemców, którzy się dość 
niezgrabnie okrywają chorągwią pruską. 

Niebezpieczniejszych doradzeów, jak 
ci bezwzględni popychacze Austrji w ob- 
jęcia Borusji, korona by mieć nie mogła. 

Ciągłe starcia z Węgrami, coraz bar- 
dzićj się wamagająca nienawiść Słowian, 
konszachty pokątne między kasynem prag- 
skim, a klubami politycznemi barwy na 


oko liberalnćj a in merito pruskiej : takie 


byłyby przedwstępne roboty tych panów 
do przeprowadzenia rozczynu Rakuz. 

Choćby mnićj zdolności oratorskiej, 
ale silnćj i dobrój woli: wzmocnienia Au- 
strji przez zadowolnienie części składo- 
wych, potrzeba dziś Austrji. 

Powiadają, że hr. Potocki otrzymał 
misję ułożenia nowej listy ministerjalnej. 


E"ramncja. 


St Etienne (Loire). 18 listopada. 


J. Z. [Stan rzeczy we Francji]. 
Kraj z dnia 8 listopada w nrze 255 za- 
mieszcza ustęp z listu prywatnego, dato- 
wanego z Genewy, a wystawiający Fran- 
cję w bardzo czarnych kolorach, jako 
kraj niezgody, anarchji, podzielony na 
liczne stronnictwa polityczne i niedający 
swego zaufania członkom rządu obrony 
narodowej. i 

Rozpaczać należałoby -nad położeniem 
i przyszłością Francji, gdyby autor tego 
listu prywatnego z góry nie zawiadomił, 
że zbierał te wiadomości za granicą 
Francji i od Francuzów wyjeż- 
dżających z kraju dla własnego 
bezpieczeństwa, lub tóż ucieka- 
jących od poboru do gwardji 
ruchomój i wolnych strzelców. 

Ci, którzy dziś emigrują dla własnego 
bezpieczeństwa, nie są dobrymi obywate- 
lami kraju, a uciekający od poboru są 


uważani za dezerterów. Jedni więc, jak i 


drudzy w własnćj obronie błotem ciskają 
na swoją ojczyznę. 

Powodów nieszczęść, przez jakie Fran- 
cja dotąd przechodziła, nie należy szu- 
kać w świeżych datach, ani w ludziach 
kierujących dziś losami Francji. 

Nowe idee przeprowadzone przez wiel- 
ką rewolucję, — sława wojskowa zdo- 
byta za Napoleona I, następnie dobrobyt 
kraju, szezególnićj za czasów Ludwika 
Filipa — unikanie wojen, przejęcie się 
materjalizmem — późnićej wpływ dwu- 
dziestoletni Napołeona II, jego polityka 
i wojny, — łatwe zwycięztwa, olśnienie 
na papierze — wyrobiły przekonanie, że 
Francja jest największym, najbitniejszym 
i pierwsze trzymającym miejsce w cywili- 
zacji narodem, że żaden inny naród nie 
może się z nim mierzyć. Ta pewność by- 


+ 


przyjąć los jaki jéj hrabstwo opiekuno- 
wie wskażą, i tém jéj było przyjemniej, 
że wybór opiekunów nie padł na jakiego 
antypatycznego dla nićj człowieka. 

Bucicki przytćóm nieźle grał miłość, a 
hrabianka Idalja mimowiednie była naj- 
wierniejszym jego amorów sprzymie- 
rzeńcem. 

Hrabiance, jak się łatwo domyślić, nie 
podobały się te układy, ale z otwartą 
opozycją przeciw woli rodziców wystąpić 
nie śmiała, projekt zaś hrabiego Medarda 
uzyskał aprobatę jego żony oraz hrabiny 
matki, która spotkawszy pana Kacpra po 
dowiedzeniu się o układzie, rzekła do 
niego: 

— Niechże nie zapomni... . hm... jakże 
się nazywa?... 

— Kacper Bucicki, do usług jaśnie 
wielmożnćj pani hrabiny-dobrodziejki. 

— Niechże Kacper Bucicki nie zapo- 
mni podziękować Panu Bogu za to, że 
złaski mego zięcia zrobi taką świetną 
karjerę... niech Bucieki na tę intencję 
trzech mszy świętych krzyżem leżąc wy- 
słucha... a potóm niech służy swojemu 
państwu pracowieie, wiernie i trzeźwo, 
ażeby w niełaskę nie popadł... Rozumie 
Bucicki?... 

— Rozumiem, jaśnie wielmożna pani 
brabino dobrodziejko, — odrzekł z głę- 
bokim ukłonem pan Kacper. 

— Jakób służył czternaście lat u La- 
bana nim córkę jego Rachel otrzymał, 
powiada pismo... jak Bucieki nie odda 
się pijaństwu, złodziejstwu i tym podo- 
bnym nieecnym występkom, to w krót- 
szym czagie złaski mego zięcia swoją 


ła posunięta do zarozumiałości, która spo- 
wodowała dzisiejsze zwycięztwa pruskie. 

Że Napoleon III ma jeszcze dotąd we 
Francji swoich zwolennników, że familja 
orleańska ma pewną partję, że możnaby 
i kilka innych odcieni opinji znaleźć w 
narodzie, to więcej, jak pewna, ale też 
nie powinno być dziwnóm, bo któryż 
kraj nie ma wewnątrz siebie kilku partji. 

Nie można także przyznać autorowi 
listu słuszności mniemania, że wieśniacy 
francuzcy są za cesarstwem. — Wieśnia- 
cy są przedewszystkićm konserwatystami 
z wielką dozą materjalizmu, — byli oni 
za cesarstwem, kiedy ono istniało, lecz 
jakikolwiek rząd ustali się w przyszłości, 
będą się go trzymać, bojąc się nowych 
zmian, wojen i strat. 

Bynajmnićj nie kładę sobie za zadanie 
rozbierać w mojćj korespondencji zasady 
i opinje, lecz ocierając się długi czas w 
społeczeństwie francuzkićm, śmiało mogę 
powiedzieć autorowi listu z Genewy, że 
zanadto ostro sądzi ludzi i wypadki. 

Rząd obrony narodowej wziąwszy w 
spadku po cesarstwie zupełnie rozstrojo- 
ny kraj, — próżną kasę (podpisana bo- 
wiem pożyczka 750 miljonów nie była 
jeszcze całkiem pokrytą) — próżne ma- 
gazyny broni i brak żołnierza, w prze- 
ciągu czasu bardzo krótkim, a szczegól- 
nićj od przybycia do Tours p. Gambetty, 
powołał i uzbroił cały naród i należy się 
spodziewać, że Prusacy najlepićj to po- 
czują na sobie. > 

Ludzie należący do rozmaitych partji, 
popierają obecny rząd, gdyż prawdziwi 
patrjoci, mają tylko jedno dziś zadanie: 
wypędzenie Prusaków i zemstę za ponie- 
sioną zniewagę. — A do jakiego stopnia 
rząd znajduje poparcie w całym naro- 
dzie, to najlepiej dały dowód wypadki 
paryzkie, które wywołały plebiscyt dają- 
cy członkom rządu pół miljona głosów 
i żądanie zerwania układów z Prusakami 
o zawieszenie broni. Na prowincji ten 
sam duch co i w Paryżu, bo gwardje 


narodowe, składające się nie z płatnego | 


wojska, lecz z obywateli, popierają rząd 
obrony narodowćj i poskramiają podo- 
bnie, jak to miało mi ew -£zyonie; W 
Marsylji i w kilku innych miastach, tych, 
którzy czy to przez źle zrozumiany pa- 
trjotyzm, czy téż w chęci przeprowadze- 
nia własnych celów, starają się dzielić 
naród i być jakiemiś reformatorami, przy- 
pominającymi pierwszą rewolucję, lecz ci 
zostają w znacznćj mniejszości i są osa- 
motnieni, a wszystkie zdrowe siły naro- 
du skupiają się przy członkach rządu o- 
brony narodowej, niewdając się w polity- 
kę ani w formę rządu i myślą tylko o 
wypędzeniu nieprzyjaciela z kraju. 


St. Etienne (Loire). 19 listopada. 


J. Z. [Liga południowa — roz- 
ruchy]. W poprzednich moich listach 
donosiłem o lidze południowej, i że ona 
była powodem. zamieszań i nieporząd- 
ków. Dzięki energji rządu obrony naro- 
dowćj liga południowa kończy krótkie 
dnie swego istnienia. — Powstała w cięż- 
kich i niebezpiecznych chwilach , znala- 
zła ona początkowo poparcie w samym 
rządzie, — programem jój było: poma- 
gać rządowi, podtrzymywać go i iść obok 
niego, opierając się na prawie stowarzy- 
szenia i władzy ludu. 

Lecz inne założenie a inne wykonanie 
i od samego początku liga południowa 
zaczęła nieuznawać pewnych czynów rzą- 
du i krytykować je, następnie chciała 
sformować oddzielną armję i dowództwo 
nad nią oddała p. a, zmuszonemu 


Rachelę mieć będzie... Słyszy Bucicki?... 

— Słyszę, jaśnie wielmożna pani hra- 
bino dobrodziejko. 

Hrabina matka jednakowo przemawiała 
do wszystkich będących w służbie; for- 
nala lub parobka, jeżeli jako chory szedł 
do szpitala i wten sposób wpadł jej 
w oczy tak samo nakłaniała do trzeźwo- 
ści, pracowitości, wierności, odwodziła od 
złodziejstwa i zachęcała do modlitwy jak 
wielmożnego pana plenipotenta, a nie 
wolno było w Drobnostkowicach inaczćj 
jak najgłębszym ukłonem, potakiwaniem 
i pełnym uszanowania tytułem odpowia- 
dać staruszce, gdy kogokolwiek czy for- 
nala czy plenipotenta zaszezycić raczyła 
swoją rozmową. 7 

Otóż przeciw aprobowanemu w ten spo- 
sób przez dwa starsze pokolenia związko- 
wi, hrabianka ITdalja nie miała odwagi 
występować jawnie, walczyła jednak prze- 
ciw niemu skrycie, podwajając złośliwe 
zaczepki i wciągając do nich pannę 
Emilję. 

Panna Emilja, nieumiejąca się oprzeć 
wpływowi starszćj, żywszćj i umiejącćj 
przekonywać. towarzyszki, dopomagała 
jej w prześladowaniu pana Kacpra jak po- 
trafiła, ale nie była zdolną do bolesnych 
pocisków, a ile razy jej się zdawało, że 
powiedziała coś takiego co dla Buciekie- 
go być mogło delikatnem ukłuciem szpil- 
ki, tyle razy jéj się żal robiło człowieka, 
którego, jak jéj się zdawało, dręczyła, i 
starała mu się to osłodzić przyjaznóm 
słówkiem, o ile nieśmiałość i obawa wy- 
szydzenia pozwalała jój na to wobec hra- 


bianki. 


przez rząd opuścić Paryż, a który po 
manifestacjach w Lyonie musiał i ztam- 
tąd uciekać. (Do téj armji liga południo- 
wa wzywała i jen. Mierosławskiego). 

Pan Esquiros stojący na czele ligi po- 
łudniowćj i będący prefektem w Marsylji 
zaczął jawnie występować przeciw rzą- 
dowi i w skutek tego został usuniętym. 

W Marsylji liga południowa, mając po- 
parcie w panu Fsquiros, była powodem 
zajść i wymienionych kilku strzałów, a 
nawet p. Gent komisarz nadzwyczajny 
rządu został lekko ranny, lecz energją i 
taktem swoim, zapominając o otrzymanej 
ranie, pogodził partje. 

końcu i p. Esquiros zrozumiał, że 
może być powodem większych zaburzeń 

i wójny domowćj, a nadto będąc osobi- 
stym przyjacielem p. Gent, wycofał się, 
zrobiwszy proklamację do zgody. 

W St. Etienne panuje największy spo- 
kój i dopiero z gazet zagranicznych do- 
wiedzieliśmy się, że tutaj były jakieś ru- 
chy. Niektóre ajencje telegraficzne wzię- 
ły sobie za zadanie przesadzać opisy wy- 
padków. I dlatego chcę wam donieść kil- 
ka słów o tóm, co się tutaj działo, a 
czego byłem świadkiem. 

Po poddaniu się Metzu cała Francja 
została zelektryzowaną. Pierwsza chwila 
była okropną dla wszystkich patrjotów, 
Francja. czuła się poniżoną i oskarżała 
marszałka Bazaina o zdradę. Niektórzy 
zarzucali członkom rządu brak energji i 
dlatego w kilku miastach chcieli podo- 
bnie jak i w Paryżu zaprowadzić komu- 
nę rewolucyjna. 

"Otóż i w St. Etienne utworzył się z 
początku komitet z p. Duvand, redakto- 
rem L Ecłatreur'a na czele i zrobił ode- 
zwę do „mieszkańców. Lecz wcale nie 
znalazł poparcia, wytworzona delegacja 
poszła do ratusza i ze wschodów odczy- 
tała program komuny rewolucyjnój. — 
Przed ratuszem było zaledwie parę set o- 
sób, a miasto liczy przeszło 100,000 mie- 
szkańców. 

Tegoż samego dnia komitet ów ogło= 
sił wybory, na które p. Bertholon, pre- 
fękt nie dozwolił , co wywołało niezado- 
wolnienie komitetu rewolucyjnego, a w 


obawie ruchów — gwardja narodowa ze 


swojćj własnćj inicjatywy — zebrała się 
w wielkiej liczbie w ratuszu, gdzie trzy- 
mała straż cała noc. 

Nazajutrz prefekt z władzami cywilne- 
mi i wojskowemi zrobił przegląd wszy- 
stkich sł gwardji narodowćj,a gdy przecho- 
dził koło szeregów, gwardja ponawiała 
ciągle okrzyki: „niech żyje rząd tourski, 
precz z komuną rewolucyjną, wojna na 
śmierć. * 7 

I oto są „rozruchy,* o których ga- 
zety zagraniczne otrzymują telegramy. 

Gwardja narodowa we wszystkich mia- 
stach tak samo, jak i cała ludność Fran- 
cji popiera rząd, nie chce słyszeć ani o 
cesarstwie, ani tóż o rządzie krwawćj re- 
wolucji, — chce wolności i postępu, a 
przedewszystkićm myśli tylko o obronie 
i wypędzeniu Prusaków. 


Z pod Orleanu 17 listop. 

R. [Orleans po zwycięztwie 
nad Bawarczykami— szczegóły 
bitwy pod Bacon—okólnik Bis- 
marka— dekret rządu w Tours.] 
Na wiadomość o zwycięztwie armji. loar- 
skićj, radość i entuzjazm zapanowały w 
Orleanie. Jeżeli zwycięztwo to radośną 
jest wiadomością dla wszystkich Francu- 
zów, o ileż więcćj dla mieszkańców Or- 
leanu, którzy zostali oswobodzeni od nie- 


Tym sposobem hrabianka najwięcćj się 
przyczyniała do wzrostu tćj sympatji, któ- 
rćj ogólna summa w chwili wyjścia na 
świat powieści Antonjusza Zenonima 
Ostrogi mogła już uchodzić za miłość, 
chociaż nie była miłością w ścisłóm tego 
wyrazu znaczeniu. 

Tak stały rzeczy, gdy zafrasowany Bu- 
cieki dążył co koń wyskoczy do. Dro- 
bnostkowie, do których już przybył na- 
reszcie. 

Do słodkićj nagrody, jaką Jakób od 
Labana otrzymał, było mu już bardzo 
niedaleko, pół roku jeszcze “czekać mu- 
siał najwyżćj. Jako plenipotent wiedział 
najlepiej o układach prowadzonych w ta- 
jemnicy przez hrabiego Papara o odda- 
nie ręki córki ostatniemu potomkowi je- 
dnćj z najznakomitszych rodzin rzymskich 
młodemu księciu Giuseppe Moccichino. 
Układy zaszły już tak daleko, że umowa 
uważała się za zawartą w zasadzie. Za 
miesiąc najdalej hrabianka wyjechać mia- 
ła z matką do Baden-Baden, gdzie niby 
przypadkiem poznać się miała z księciem, 
ślub zaś miał nastąpić za pół roku jeźli 
nie prędzej. 

W tym samym czasie pan Kacper miał 
otrzymać rękę panny Emilji i awansować 
z plenipotenta sługi na plenipotenta ku- 
zyna. 

Tymczasem wlazło mu w drogę oskar- 
żenie publiczne. Czy go jakiś autor, któ- 
rego nigdy w życiu nie widział, chciał 
wyszykanować w powieści, czy tóż tylko 
głos opinji publicznej spostrzegł w jego 
charakterze podobieństwo do nakreślone- 
go przez powieściopisarza typu, zawsze 


przyjaciela, od barbarzyńców, którzy zni- 
szczyli miasto, zrabowali magazyny i uci- 
skali mieszkańców niesłychanemi kontry- 
bucjami. Wojska francuzkie odznaczyły 
się szaloną odwagą, a szczególnie mobile 
z Sarthe, którzy długi czas walczyć mu- 
sieli z nieprzyjacielem nierównie liczniej- 
szym. Podczas bitwy zaczęły się cofać 
wojska z Loir-et-Cher, w skutek silnego 
ognia  nieprzyjacielskiego, wtedy posko- 
czył jenerał Barille dowodzący niemi na- 
przód, a zawoławszy! „patrzcie jak się 
idzie na nieprzyjaciela*, rzucił się ze 
szpadą w ręku na linje bawarskie. Żoł- 
nierze zelektryzowani tym czynem, poszli 


(za jenerałem i odparli bawarezyków. Je- 


nerał Martin des Paillieres, rzucił się na 
czele wyborowego żołnierza na najsilniej- 
sze pozycje nieprzyjacielskie i wziął je 
szturmem. Bagnety dokończyły wreszcie 
zwycięztwa. Bawarczycy zaczęli cofać si 
w nieporządku. Wzięto im około 2, 

do niewoli, liezbę niezdolnych do walki 
rachować można na 10,000. 

Mieszkańcy Orleanu byli również czyn- 
ni i korzystając z popłochu nieprzyjaciela, 
wzięli około 500 Prusaków do niewoli. 
Droga żełazna prowadząca przez Blois i 
Beaugency do Orleanu, zostanie napra 
wioną w tych dniach. Dyrektor poczt i 
telegrafów. Stenakers, przybędzie dziś 
do Orleanu, w celu zaprowadzenia i ure- 
gulowania komunikacji między kwaterami 
francuzkiemi. 

Zwycięztwo, armji loarskiej nad armją 
Tanna jest pierwszóm jéj czynem, ale 
czynem świetnym, który niemało przy- 
czyni się do podniesienia ducha w wojsku 
i między ludnością Francji. 

Siécle jednak zamieszcza słuszne uwagi, 
aby zwycięztwem tóm nie upajać się zbyt 
wcześnie, gdyż jest ono w porównaniu 
z tóm, co pozostaje do zrobienia, bardzo 
małym krokiem naprzód. Nadeszło tu 
szczegółowe sprawozdanie o bitwie pod 
Bacon, według niego można dowiedzieć 
się dokładnie o ruchach strategicznych, 
które poprzedziły bitwę; armja francuzka 
rozciągała się od Veudóme do Beaugency; 
jenerał d Aurelles de Paladine, chcąc oto- 
czyć armję Tanna w Orleans, posunął się 
naprzód, ztąd wywiązał się szereg poty- 
czek, podczas których zajęły wojska fran- 
cuzkie Bacon i Coulmiers, miejsca leżące 
w stronie południowo wschodnićj od Or- 
leanu. Jenerał Tann poznał na czas nie- 
bezpieczeństwo grożące jego armji, opu- 
ścił Orleans i cofnął się z całą armją ku 
Artenay na północ i Patay w stronę pół- 
nocno-wschodnią. |. 


Ruch wykonany przez jenerała d' Au 
relles, zmusił przeto nieprzyjaciela do o- 
puszczenia Orleanu. Monitor zamieszcza 
wiadomość o ruchu wykonanym równo- 
cześnie przez jenerała Martin des Pail- 
lières, który ścigając nieprzyjaciela z wiel- 
ką energją, dognać go miał pod Cercotes 
i Chevilly w kierunku Artenay i przypra- 
wić go o znaczne straty. Około 5,000 
Bawarczyków otoczonych w lesie pod 
Cercottes miało się poddać. Komunikacje 
telegraficzne między Orleanem i "Tours, 
jak również drogi żelazne są przywróco- 
ne; depesze dochodzą regularnie. - 


Okólnik Bismarka wystosowany do re- 
prezentantów dyplomatycznych pruskich 
i wyłuszczający powody, dla których mu- 
siano zerwać z rządem francuzkim ukła- 
dy nad zawieszeniem bron, stara się 
przedstawić politykę pruską w jak naj- 
korzystniejszóm świetle. Według niego, 
Francja życzy sobie tylko wojny, Francja 
stawia warunki trudne do przyjęcia i t. d. 
Bądź co bądź Prusy zawiodły się w swo- 


ich oczekiwaniach ; rząd francuzki odrzu- 
cając zawieszenie broni nie działał sam, 
ale miał za sobą całą Francję; rząd, któ- 
ryby się tak dalece zapomniał, żeby się 
zgodził na podpisanie warunków zniewa- 
żających, nie utrzymałby się jednego dnia 
we Francji. 5 
Gambetta wrócił do Tours z głównej 
kwatery armji loarskićj, gdzie kilka dni - 
bawił. Usposobienie armji jest doskonałe, 
wierzą tu wszyscy w szczęśliwy koniec 
wojny, a rząd przekonany jest, że Bis- 
mark odgrywa swoją ostatnią rolę, tak 
jak Napoleon w miesiącu. sierpniu. Kto 
wić; od Kapitolu do skały tarpejskiéj 
tak niedaleko! RE 
Wyszedł tu dekret ustanawiający ko- 
mitet obrony narodowej, w departamen- 
tach Rodanu, Loary, Isery, Drómy, Ar- 
deche, Gard, Vauchese, Bouches i Rhóne 
et 1 Herault. R 
Dekret powyższy chwalą powszechnie, 
zwłaszcza, że położenie geograficzne wy- 
magało od dawna planu dla obrony wspól- 
nej. ROR: 


Niemcy. 


Berlin 22 listopada. 
$$ [Sejm dzisiejszy— klerykal- 
ni— jedność niemiecka— wido-. 
ki na RE MOŻA iż 
Dziś dopiero po bliższóm obliczeniu 
partji w łonie przyszłego sejmu przycho- 
dzą Niemcy do przekonania, które już. 
kilkakrotnie wyraziłem w moich kore- 
spondencjach, że sejm dzisiejszy jest 
prawdziwym sejmem landratów i junkrów 
i że będzie więcćj konserwatywnym niż 
dzisiejsze ministerstwo. Składa się on bo- 
wiem podług najnowszych bardzo aku- 
ratnych obliczeń ze 160 konserwatystów, 
12 ministerjalnych, 63 klerykalnych, 19 
Polaków, 2 Duńczyków, 2 Welfów, 2 
dzikich, 140 narodowo-liberalnych i 44 
postępowców. Żywioł konserwatywny do- 
liczając do niego klerykałów. rozporzą- 
dza więc 235 głosami, do wych beż- 


yłob; ZZ 
dem 2, głosów Fo A yŚć 
wawczych, któryn: na 
okrzyczana ustawa szkol 
wnie zbyt liberalną. 
Ogromny stosunkowo w 
rykalnej w sejmie przypisać 
zmordowanćj i dobrze. uo 
pracy partji klerykalnćj, któr 
wśród ogólnego uśpienia nie zaspała gr 
szek w popiele i dziś może się poszczy- 
cić owocami swej pracy. W Poznańskiem 
uważają za rzecz niewątpliwą, że klery- - 
kalne żywioły przeważą także w kole 
polskićm i w.niektórych kwestjach głosy 
tego koła pociągną w ogólnym interesie 
kościoła do spraw, do których zwykle - 
Polacy się nie mięszali. RRSO 
Oryginalna co najmnićj jest ta polity- 
ka, która księży usuwa u nas ile możno- 
ści od wyborów, mimo to stawia swych 
kandydatów na krzesła poselskie, aby w 
kole mieć większość klerykalną. 4 
Pisałem wam już o coraz częstszóm 
wzdychaniu do pokoju tutejszćj ludności. 
Ludność ta rzeczywiście jest pożałowa- 
nia godną. Wierzyła ona dotąd, że jéj 
ojcowie i bracia walczą za jedność i nie- 
podległość Niemiec i cieszyła się już na- 
dzieją przyszłćj wielkości wspólnej ojczy- 
zny. Tymczasem podług najnowszych wia- 
domości ojezyzna ta zostanie i nadal zlep- 


nie było to oskarżenie tego rodzaju, żeby 
je pan Kacper mógł lekceważyć. Hrabia 
Papar był zdania, że każdy człowiek ze 
wszystkich zarzutów sobie robionych, o 
ile te nie są gołosłowne i niczóm niepo- 
parte, oczyszczać się powinien, od tych 
zaś, co robią zarzuty bez podania dowo- 
dów, żądać ich musi, aby jeżeli nie do- 
starczą, napiętnować swych oskarżycieli 
nazwą oszczerców. Każdą ze skarg za- 
niesionych przed siebie na Bucickiego 
z początku pilnie badał i rozstrzygał i 
dopiero gdy Bucicki dowiódł, że ma za 
sobą prawo, uważał ją za załatwioną. 
Wprawdzie gdy doszedł do przekonania, 
że podwładni robia pod plenipotentem 
intrygi, przestał zajmować się skargami, 
jakie służba zanosiła, wskutek czego skar- 
gi ustały, nie można było jednak przy- 
puszczać, że i skargę, w której oskarży- 
cielem była opinja publiezna, przyjmie 
również lekceważąco i samemu oskarżo- 
nemu do załatwienia odstąpi. 

Drżał więc Buciecki na myśl o okro- 
pnych następstwach, o potrzebie obrony 
przed sądami całego swego postępowa- 
nia, czystości swego charakteru, prawości 
czynów, drżał tómbardzićj, że kolegjum 
sądowemu, a zwłaszcza tóż sędziom przy- 
sięgłym, nie tak łatwo przedstawić rze- 
czy wróżowćm świetle, jak mu się do- 
tąd udawało przedstawiać je swojemu 

anu. 

Hrabianka Idalja należała do tych do- 
syć rzadkich hrabianek, które lubią czy- 
tać i to nietylko książki obce, ale i pol- 
skie. Rozumie się, że transporta przywo- 
Żone w każdy piątek przez pana Kacpra 


zabierała do siebie i że z jój apartamen- 
tów, do których plenipotent nigdy nie 
bywał zapraszanym, nie było bardzo ła- 
two wykraść jaką książkę cichaczem. 

Najprostszą drogą było zatóm działać 
przez kogokolwiek ze służby hrabianki, 
pan Kacper jednak wiedział, jak cała 
służba była dla niego uspósobioną. Nie 
chciał się upokarzać prosząc lokaja lub 
pokojówki o przysługę. a gdyby się upo- 
korzył nawet, wątpił, czyby się to na eo 
przydało. Chcąć mu dokuczyć, lokaj lub 
pokojówka mogliby powiedzieć hrabiemu 
o. daném sobie poleceniu, a prześladow- 
czyni pana Kaepra nie miałaby wtedy 
nie pilniejszego, jak przeczytać książkę, 
którą plenipotent chciał z przed jéj oczu 
usunąć. 

Nie było innćj drogi, jak działać przez 
pannę Emiljẹę. 

Tój drogi chwycił się pan Kacper. 

Wiedział, że mu dalako łatwiej przyj- 
dzie zobaczyć narzeczoną niż znaleść 
chwilkę do pomówienia z nią na osobno- 
ści. Przygotował więc karteczkę natych- 
miast po przyjeździe z Krakowa i upa- 
trzywszy pierwszą sposobność, wsunął ja 
zręcznie w rączkę panny Paparowskićj. 

Dziewczę zarumieniło się jak wiśnia, 
ale na szczęście nikt tego nie spostrzegł, 

W kilka minut potóm panna Emilja 
była już w swoim buduarze i otwierała - 
pierwszy w życiu liścik odebrany od na- 
rzeczonego. 

Serce jej biło, jakby przeczuwało naj- 
gorętsze wynurzenia miłosne. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 
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kiem rozmaitych państewek mniej lub 
_ więcej zależnych od. Berlina, ale zawsze 
samodzielnych, a przymierze z Rossją, o 
któróm tu nikt nie wątpi i wybory do 
sejmu rozwiały odrazu błogie marzenia 
0 postępie i wolności i ukazały perspek- 
"tywę nowych walk, jako koniecznych 
warunków każdćj wielkości. I niejeden 
rozsądny Niemiec pyta się, czy nie był 
zezęśliwy ten czas, w którym Niemcy 
rzez 50 lat używały pokoju i pracowały 
a polu nauki i przemysłu dla przyszło- 
ści, którą dziś wojna i ambicja książąt 
' zaprzepaści ciągłemi wojnami. Boć to 
dopiero początek -owéj kuracji „durch 
Blut und Eisen“ jaką zaczął przeprowa- 
| dzać Bismark, a co się stanie w tym cza- 
| sie z nauką i przemysłem niemieckim, 
| to wielkie pytanie. Nauka będzie służyć 
wojnie, sztuka i poezja będzie wysławiać 
wojnę, przemysł będzie pracować dla 
| wojny, a kto ztego krwawego zasiewu 
| korzystać będzie? 


u 


Brak mieszkań w Krakowie. 
K (Notatki cieśli Józefa.) 


(Ciąg dalszy.) 
NOTATKA M. 


~ Jakie E dla każdéj miejscowości, a 
tém bardzićj dla ludniejszych miast, przynosi 
| brak mieszkań i połączona zwykle z tym bra- 
| kiem ich drogość, ciasnota i wszelkie niewy- 
| gody, widzieliśmy to dobitnie w notatce dru- 
| gićj; obecnie mamy zobaczyć odwrotne skutki 
_ z zaradzenia temu złemu wynikające, a są one 
| następujące: 
a) łatwość znalezienia różnego rodzaju mie- 
| szkań znakomicie się przyczynia do szybkiego 
rzeczywistego wzrostu i rozwoju miasta, a 
| w rozwoju tym tak dobrze korzysta jednostka 
jak i ogół, bo tu ścisła solidarność leży w 
maturze rzeczy; a nawet mojóm zdaniem soli- 
darność ta rozlewa się w pewnym promieniu 
_ oddalenia i na okoliczne posiadłości ziemskie. 
|. Właściwa z kolei notatka, która traktować 
| będzie o wzajemnym tej solidarności stosunku, 
_ szczegóły przywiedzionćj prawdy wykaże z ma- 
' tematyczna jasnością; teraz zaś wracam do za- 
 łożonego przedmiotu, i mówię, że: 
| b) Przystępność ceny mieszkam, jako rezultat 
| ich miebraku, doprowadzając do sprawiedliwej 
| równowagi ciężary właściciela i lokatora, sta- 
| wia tych obu w szczerym i milszym stosunku 
| osobistym; dozwala lokatorowi być akuratniej- 
| szym w wypłacie komornego, nie wystawia 
| właściciela na zatargi, procesa; nie zmusza go 
| do częstych zmian coraz nowych lokatorów, 
którzy im częściej sa zmieniani, tém mnićj 
szanuja całość i porządek najętego im mie- 
| szkania; nie zostawia mieszkań pustkami przez 
_ miesiące i kwartały; kieszeń, a nawet i zdro- 
wie właściciela zyskuje na tóm, a wkońcu 
nikna owe smutne moralne następstwa, jakie 
tak często z drogości mieszkań płyną, a które 
| w poprzednićj notatce bliżćj określone zostały. 
c) Dobrze pomyślane wewnętrzne urządzenie 
| badź większego badź małego mieszkania, tak 
pod względem rozkładu jako tćż komunikacji, 
| usuwa tysiaczne, drobne napozór ale. ważne 
i przykre nieraz trudności dla każdego loka- 
| tora, a tém bardzićj dla gospodyni domu, 
| którćj całe ciche Życie wewnątrz domowego 
_ ogniska upływa; nadto trafne i roztropne u- 
| rządzenie mieszkania oszezędzą opału, oświe- 
| tlenia, utrzymania porządku itp. wielu wy- 
| datkówza przecież myśl czyli pomysł, to jest 
| praca rozumu, oraz czysty i zdrowy gust, tj. 
| uczucie piękna, ani centa jednego więcćj nie 
| kosztują jak machinalna bezmyślna robota, 
| jak niedosadzony lub przesadzony, a zatćm 
| zepsuty gust. Przeciwnie, ileżto razy ludzie 
głębiej się nad rzeczami zastanawiający nabyli 
| przekonania, że jeden i ten sam przedmiot 
wykonany z myśla, z uczuciem i dobrym gu- 
| stem mnićj kosztował, niż podobny jemu bez 
| czucia i gustu, który w ciężkich rozmiarach 
| siły, a w wielości i pstrociźnie szczegółów 
| piękności szukał; nadto ten, co przez poczu- 
| cie piękna w lekkich proporcjach to piękno 
| znalazł i oddał, a w harmonji i stosunku tych 
| proporcji siłę skombinował, również jest trwa- 
| łym, również jest użytecznym; a nawet trwal- 
| szym i użyteczniejszym jak dopieroco odmalo- 
| wany jego przeciw-obraz; a prawdę tę zasto- 
| sować można tak do postawienia np. altany 
_ lub mostku w ogrodzie, jakotéż do zbudowa- 
| nia wielkiego gmachu; tak do sfery tego co 
| miljonami trząsa, jak i tego co jedna tylko 
setką rozporzadza. 

d) Wreszcie w mieszkaniu — choćby najskro- 
 mmiejszćm, lecz widnóm, suchém i świeże po- 
wietrze mającćm, oraz zręcznie i odpowiednio 
| położeniu, wykształceniu i rzeczywistym po- 
_ trzebom lokatora urządzonóm, chętnićj on się 

do pracy bierze, łatwićj trudy téj pracy znosi, 
| miléj nawet weźmie do ręki książkę lub pismo 
| jakie, aby coś pożytecznego i rozrywkowego 
w gronie swćj rodziny przeczytać; a otoczony 
będąc zewsząd tym schludnym ładem, przy- 

wyka do regularności i ładu umysłowego, i 
| taki miły kącik nie tak łatwo i nie tak czę 
| sto opuszcza, jak brudny, zimny, dymny itp. 
> dla szukania rozrywki poza obrębem domowćj 
_ zagrody. 

Cóż dopiero mówić o skutkach na fizyczne 
zdrowie i rozwój sił i Życia lokatorów, Ba 
szczególnie tóż tego młodego robotniczego 

_ pokolenia, które w ciasnych, ciemnych, nizkich, 
wilgotnych i dymnych nibyto stanejach zale- 
_ dwie oddychać może. Prawdy téj wielokrotnie 
| już gorliwie i specjalnie dowiedli i dowodzą 
- nasi zacni lekarze. 
= Skończywszy te dwa porównawcze obrazy, 
to jest dobre i złe skutki z braku i niebraku, 
z drogości i taniości, z niedobroci i dobroci 
| mieszkań wynikające, w następnych notatkach 
, —jak to wyżćj założono— rozbierzemy grun- 
townie wszelkie praktyczne środki w celu za- 
radzenia temu złemu. (C. d. n.) 


l 


-= Sprawy miejskie i powiatowe. 


| K. Z Ropczyckiego. — [Prawda o wy- 
 borach]. — Niektórzy z naszych organów 
rządowych, pod pokrywką pięknych frazesów 
"0 przychylności do kraju, kryją fałsz i niechęć 
"do wszystkiego, cokolwiek im w ich czynno- 
| ściach na zawadzie stoi. — W dniu 14-ym bm. 
_ dgromadzili się wyborcy włościanie do Ropczyce 
a lwyborów do Rady pow.; kilku z nich po- 


Ę 
8 
R 


duszczeni przez pewnego nauczyciela wiejskie- 
go zaczęli innych buntować, aby do Rady nie 
wybierać; jeszcze niezdecydowani udali się do 
Starostwa i oświadczyli, lecz bardzo nieśmiało, 
iż nie maja chęci wybierać. 
energicznie wystapić, iż Rady pow. przez cesa- 
rza sankejonowane egzystować musza i że opór 
podobny tylko złe skutki dla nich za soba po- 
ciągnie, zaczął ludziom ni to ni owo pleść, 
przez eo ich tylko w oporze utwierdził, gdyż 
dopiero po naradzie między soba, gdy widzieli, 
że Starosta jakoś im za złe ich oświadczenia 
niewybierania nie bierze, oświadczyli stanow- 
czo, iż wybierać nie będa. Nie wiem, czyli Sta- 
rosta z tego był uradowanym, gdyż zacierając 
ręce, mówił do otaczajacych go osób: nie chca 
wybierać, w całym kraju nie chca wybierać! 
Popołudniu przybyło 17-u spóźnionych wybor- 
ców i ci oświadczyli, że pomimo oświadczenia 
innych, oni wybierać będa i tym sposobem z 
180-u wyborców wybory przez 17-u włościan 
przeprowadzone zostały, tak że prawie każdy 
z tych 17-u swego pana lub znajomego wybrał. 


się w mieście naszćóm wybory do reprezentacji 
powiatu naszego z grupy mniejszych posiadło- 
ści. Wybranymi zostali pp. jks. Jan Lewicki 
proboszcz r. g. z Kornicza; Mikołaj Kgwbasiuk 
włościanin z Werbiaża; Mikołaj Dutczak wło- 
ścianin z Słobódki leśnéj; Wasyl Maksymiuk 
wójt z Kluczowa i Semen Moczerniuk włościa- 
nie z Iwanowiec. 
waniu na d. 15 b. m. pp. Antoni Domański 
właściciel realności z Żukowa; J. Swaryczew- 
ski włościanin z Ostrowca; J. Witenko zast. 
wójta z Korszowa; J. Dzaman włościanin z 
Buczaczek; D. Romanczyc wójt z Berezowa 
i Onufry Zajaczuk wójt z Stopczatowa. Agita- 
cja świętojurska zatóm upadła kompletnie, po- 
mimo, iż dochodziła do kulminacyjnego punktu. 
Musimy w tém miejscu zanotoweć fakt nastę- 
pujacy, który miał miejsce w pierwszym dniu 
wyborów. Gdy głosowanie zakończonćm zostało, 
umyśliła komisja z powodu i tak już nader spó- 
źmionćej pory objadowéj przerwać na krótki 
czas urzędowanie i dopiero po południu zarzą- 
dzić skrutynjum. Opieczętowano więc wszyst- 
kie papiery i zamknięto w stoliku. 
rządowy zapytał zgromadzonych wyborców, 
komu oddać klucz od rzeczonego stolika. Nato 
odpowiada pewien z księży, proponując jedne- 
go z swych kolegów, gdy w téj samćj chwili 
powstaje jeden z włościan krzycząc: 
powy ne, daj chłopu-gazdi widdatiy klucz, abo 
najlipsze naj pan komisarz u sebe zatrymajut:' 


miast. — Wybranymi zostali z miasta Koło- 
myi pp. radni; A. Maciejowski burmistrz; E. 
Hillenbrand; M. Klusik; S. Wieselberg; J. 
Funkenstein i dr. W. Rasch. Z innych miast: 
p. Franciszek Jasiński właściciel dóbr i dotych- 
czasowy marszałek, jakoteż p. Jarymecki z Pe- 
czeniżyna. 


Z gmin wiejskich wybrani: 
Michał Kremer, Mikołaj Rybotycki, dr. Józef 
Siekanowicz, Józef Zinkiewicz z Zimnowódki, 
dr. 
kat. z Dobrzan, Jan Brozman, Tomasz Pernal, 
dr. Józef Milleret, Michał Kuź, piwowar. Z gmin 
miejskich: dr. Bsunicki Konstanty, Niedzielski 
Seweryn. Z większych posiadłości: hr. Bor- 
kowski Aleksander, Czerkawski Ludwik, Rudolf 
Aleksbnder, Hausner Otto, hr. Rusocki Wło- 
dzimierz, Wojewodka Ferdynand, ks. Ufryje- 
wicz Dalmacy, Łaszowski Zygmunt, hr. Bor- 
kowski Witold, dr. Tarnawicki Marceli, dr. 
Wajgart Walery. 


wéj z większych posiadłości: pp. Bzowski (pre- 
zes), Maks. Hubieki, Kempner, Wilkoszewski, 
Haller, dr. Morelowski, Śliwiński dyr. szkoły 
ludowćj, Sobolewski Marcelli. 


Starosta zamiast 


Z Pokucia. — Dnia 14 i 15 b. m. odbyły 


Zaś przy powtórnóm głoso- 


Komisarz 


„Ne po- 


Dnia 16 b. m. odbyły się wybory z grupy 


Wybory do rady powiat. lwowskiej. — 
Fryderyk Wolf, 


E. Merunowiez, ks. Jan Stefanowicz gr. 


W Myślenicach wybrani do rady powiato- 


Gmina Brzeska Wola w starostwiem łań- 


cuckióm położona, postanowiła założyć miej- 
scowa szkołę trywialna. 


Gmina Wola węgierska w starostwie jaro- 


sławskióm położona, postanowiła odłączyć się 
od szkoły w Tuligłowach, do któréj dotychczas 
była przydzieloną, i założyć u siebie osobną 
szkołę miejscowa. 

URBECHETE OW SORT RE AA TA ER TENE ENEA ARA ASES 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Tetr.— Jutro t. j. w sobotę odegrana będzie 


na benefis p. Bendy komedja w 5 aktach Be- 
aumarchais'go: „Wesele Figara. * 
rulika Sewilskiego,* jest to najlepszy utwór 
tego poety, który wyśmiał w nim i wystawił 
w całéj nagości zepsucie rządu francuzkiego 
w czasach przedrewolucyjnych, ztąd tę komedję 
nazwano także komicznym prologiem do rewo- 
lucji. Przez długi czas Beaumarchais nie mógł 
otrzymać pozwolenia na przedstawienie „We- 
sela Figara,* i wprzód nim w Paryżu, komedja 
ta odegrana została poraz pierwszy w Polsce, 
a mianowicie w Warszawie na teatrze amator- 


Obok „Cy- 


skim, jaki w czasach bliskich 4-letniego sejmu 


istniał w gronie ówczesnćj arystokracji, a gdzie 


odznaczały się szczególnie pani Sewerynowa 


z ks. Sapiehów Potocka, pani Tyszkiewiczowa 


siostra ks. Józefa Poniatowskiego i cudnéj uro- 
dy żona Jana Potockiego Julja z ks. Lubomir- 
skich. Beaumarchais znajomy księżny de Nassau, 
pierwszego ślubu Sanguszkowćj, skoro się do- 
wiedział, żeby sobie życzyła przedstawić na 
teatrze amatorskim tę „encyklopedyczna* jak 


ja wówczas nazywano komedja, przeslał jej 


rękopis do Polski. 
SETETE E E ERES S YW TZ PZTS ZR E 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Postęp. — W poniedziałek 28 b. m., jako 
w wilją rocznicy. powstania listopadowego, roz- 
pocznie p. Alfred Szczepański w lokalu 
stowarzyszenia szereg wykładów z historji pol- 
skiej. Wykłady takowe odbywać się będa re- 
gularnie w poniedziałki i czwartki każdego ty- 
godnia, poczatek o godz. 8 wieczorem. 

Odpowiedź. — Odbieramy następujące pismo: 

„Szanowna redakcjo! 

Jako dyrektor kliniki okulistycznćj, majacćj 
oprócz naukowego zarazem i dobroczynny cel, 
mam sobie za obowiazek czuwać pod obu temi 
względami nad dobra sława tego publicznego 
zakładu powierzonego memu kierownictwu. Ten 
wzgląd zniewala mnie prosić szanowna redakcja, 
aby w najbliższym numerze swojego pisma za- 
mieścić zechciała co następuje: 

Przeczytawszy w kronice Kraju z dnia 28 


b. m. nadesłane zażalenie na odpowiedź, jaka 
od posługaczki klinicznój otrzymała pewna, nie- 
znana mi pani W., udajaca się po radę lekar- 
ską do kliniki w dniu 20 b. m między godzina 
12 a 2 z południa, skarciłem surowo posłu- 
gaczkę uznajac, „że w każdym razie stała się 
winną przywłaszczenia sobie sadu o rzeczach, 
które żadna miara do nićj nie należa.“ Z dru- 
giéj atoli strony nie mogę zataić zdziwienia, że 
pani W. uznała za stósowne wytoczyć sprawę 
przeciw prostój posługaczce przed zupełnie nie- 
właściwy w tym przypadku trybunał opinji pu- 
blicznćj, zamiast jakby należało udać się wprost 
do mnie z zażaleniem i zażadaniem sprawiedli- 
wości, któraby też natychmiast była otrzymała. 
Na udzielanie bezpłatnćj rady lekarskićj dla 
ubogich chorych w klinice okulistycznćj prze- 
znaczona jest codziennie godzina od 12 do 1 
z południa. 
dzielę, nie byłem sam w klinice, a pani W. 
przybyła tamże juź po godz. 1 i po odejściu 
zastępujacego mnie asystenta klinicznego pana 
dra Kilarskiego; tém bardzićj więc należało za- 
nieść nazajutrz wprost do mnie skargę o winę, 
którćj się dopuściła posługaczka pod nieobee- 
ność lekarzy zakładu. Niewłaściwe wytoczenie 
sprawy przed sąd opinji publicznćj z zupełnóm 
pominięciem mojćj osoby, pozbawiło mnie spo- 
sobności dokładnego i wszechstronnego zbada- 
nia zajścia pani W. z posługaczka, a zarazem 
wyśledzenia czy i o ile prawdziwóm jest twier- 
dzenie jakichś Żydówek, że posługaczka gru- 
bjaństwami odważa się wymuszać datki na cho- 
rych, za co w razie sprawdzenia surową otrzy- 
małaby karę. 


sztuk pięknych w ministerstwie oświaty, brat 
ministra Leona hr. Thuna, umarł w Pradze 
22 b. m., liczac lat 61 wieku. 
obok innych najbogatszy zbiór kranjologiczny 
w Austeji. 


odbył się w mieście naszem pierwszy tegorocz- 
ny wieczór tow. śpiewu „Lutni.“ Wieczór ten 
składał się z teatru amatorskiego z muzyki, 


ności, moralności, a ostateczny cel osiągną wte- 
dy, kiedy się stana zabawa ludu. 


walne swe. posiedzenie dnia 1 grudnia r. b. 
Porządek dzienny następujący: 


siedzenia w Zatorze. 


pedag. 


danym został projekt założenia muzeum, w któ- 
rém umieszczone zostaną płody natury i prze- 
mysłu. 
nieustajaca wystawa wyrobów technicznych tam- 
tejszych rękodzielników. 


w Moskwie. 
nice będa tam uczyć się religji, czytania, pisa- 
nia i rachunków. 

rozpoczęło przedstawienia w Kaliszu 17 t. m. 


nomiczne, które także ma oddawać przysługi 


waniem chronometrów dla statków kupieckich 
i wojennych, co dotychczas robi się w Kon- 


KRAJ z soboty 26 listopada. 


kapitan, położył się na drugi bok i zasnał 
smacznie na nowo. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Edw. 
hr. Bukowski wł. d. z Kongresówki, Bolesław 
Augustynowicz wł. d. ze Złoczowskiego, Edw. 
Dzwonkowski wł. d. z Gromnika, Tytus Dro- 
hojowski wł. d. z Ryczowa, Ludwik Lasocki 
ob. z Warszawy, Włodzimierz Puszkoróg urz. 
z Warszawy, Herman Priinscher z Wiednia. 


SASE VSO OZ WZC TZ EA TORO ZZOZ 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Tarnopol 21 listopada. 
Sprawozdanie tygodniowe filji banku hipoteczn. 


G. Czas mieliśmy ciagle dźdżysty, ale za 
to nader ciepły, prawie wiosenny. Oziminy 
stoja przewybornie i w niektórych już miej- 
scach nieco wybujały. Fracht trzyma sie stale 
na 90 centów. 

Według wszelkich przygotowań poczynio- 
nych do otwarcia kolei żelaznćj, .pierwsze po- 
ciągi towarowe ruszą ztad około połowy. gru- 
dnia, jeźeli znowu coś nadzwyczajnego nie 
zajdzie. 

Targi zbożowe i w tym tygodniu mieliśmy 
ożywione. Obrot wszelako był—z powodu wy- 
buchłćj sprawy turecko-rossyjskićj— ograniczo- 
nym i transakcje uskuteczniano po największćj 
części w krajowóm ziarnie, poniewaź tutejsi 
i zagraniczni kupcy nie wchodzili tym razem 
w interes z liwerantami zboża rossyjskiego. 

W ogóle kupiono w ciagu ośmiu dni około 
4000 korey pszenicy i 4000 korey żyta. 

Pszenica w zdrowym i pięknym gatunku 
była poszukiwaną i: osiągała wysokie ceny. 
Płacono za korzee do 8.50 e. — Żyto mnićj 
zwracało uwagę kupujacych; w ostatnim do- 
piero czasie znajdowało odbyt do Prus i za- 
chodnićj Galicji. Jęczmień i groch zyskiwał 
również przyzwoitą cenę. Owies zaś jeszcze 
mało pokupny. Olejne ziarna, jak rzep i rzyj, 
trzymały się mocno i wartość takowych pod- 
nosi się z każdym tygodniem. 

W skutek potrzeb i praktykującego się wy- 
wozu za granicę, i: okowita w cenie postąpiła, 
lubo nie możemy dziś o ważnym obrocie do- 
nosić. 


W dniu 20 b. m., jako w nie- 


Z poważaniem : 
Prof. dr. Rydel, 
dyrektor kliniki okul. uniw. Jagiel. 
+ Franciszek hr. Thun prezes oddziału 


Posiadał on 


Bochnia, 20 listopada. — Dnia dzisiejszego 


śpiewów i tańców. Nie była tedy żadna z we- Płacono za korzec: złr. do złr. 
sołych muz pokrzywdzona. Przedstawiono na | Pszenicy celnćj białćj z odstawa 8.25— 8.50 
scenie obrazek M. Fredry p. t: „Przed śniada- 5 czerwonćj > 1.05— 8. 
niem* i komedja Ad. Bełcikowskiego p. t. „Nie A średnićj $ To — 040 
jesteśmy sobie nie winni.“ © ważności takich | W grudniu, lutym........ .. 1.25— 8.20 
amatorskich teatrów rozpisywać się nie potrze-| Zyta dworskiego z odstawa ... 4. — 4.25 
ba długo, chcac je należycie zalecić. Dosyć] „  włościańskiego „ 3.00— 3.80 
przytoczyć, ile łez otarł nieszczęśliwym teatr] W grudniu, lutym.......... 4. — 4.20 
dobroczynności w Warszawie. Teatra takie już] Jęczmienia ............... 3.85— 4.10 
istnieja dzięki zabiegom hr. Rusockiego w Wie-| Owsa........121220111:2 2.30— 2.60 
liezce, w Limanowy i w innych miasteczkach | Grochu białego ............ 4.15— 5.20 
naszćj krainy w życie wchodza. Najlepiéj to] Okowity wiadro o 800/, Trall. i 

ludzi uczy, co ich bawi. Uczą one obyczaju, 41 miary wiedeń. ........ 14. —14.50 
ruchów estetycznych, gładkićj mowy, grzecz- | W grudniu styczniu .......... 13.50—14. 


Tartak parowy za staraniem pp. Armatysa 
i Hoferna przy ulicy Grodeckićej we Lwowie 
został otwartym we środę, 23 bm. 


Oddział wadowicki tow. pedag. odbędzie 


1. Odczytanie protokułu z poprzedniego po- Sprawozdanie giełdy wrocławskićj. 
Wrocław, dnia 23 listopada. 
2. Dr. Nowakowski członek honorowy tów. aE ZNAM 
czytać bedzie: 85 fnt. biata 81-95 sgr.) wybór 


Pszenica żółta 80-92 sgr.) wyżej. 


a) sprawozdanie z czynności IV walnego ceny słabe: f 2000 fnt.| 75 tal. 
zgromadzenia tow. ped. w Kołomyi; | = 
b) o szemacie nauki czytania i pisania mięå a - z - 
dzy dorosłymi w pow. wadowickim. grypę a Aa DARA wyb. wyż. 
3. Naukę czytania, poprzedzona rysowaniem | na termina niższe. 
i pisaniem, przeprowadzi praktycznie *z ucznia- == 
mi I klasy Fr. Dbałowski. Jęczmień 74 fnt.| 50-54 sgr. wyb. wyż. 
4. O szkole powtarzajacćj, Teofil Andrusi-| ceny spokojne. 000 fnt.| 46 tal. 
kiewicz. 5 
5. O stanie szkoły ludowój w Otoczni, Ant.| Owies 50 fnt. | 28-33 sgr. wyb. droż. 
Sajda. słaby pokup. | 2000 fnt. f 44 tal. 
Stowarzyszenie wzajemnćj pomocy rze- = 
mieślników lwowskich istniejace od lat 10-ciu, Groch 90 fnt. | do gotow. 66-72 sgr. 
zamierza rozszerzyć zakres swego działania i| słaby popyt. "| na pasze 55-60 sgr. 
zaprowadzić w tym celu odpowiednią zmianę 
w statucie, „mianowicie ma być utworzonym Wyka 90 fnt: | 52-54 sor: 
fundusz zaliczkowy i usuniętém ograniczenie,| bez popytn. $ 
że tylko posiadający mieszczaństwo lwowskie = 
moga być do towarzystwa przyjęci. Konicz 100 fat. | bialy 14-21 wybór. 
Młody Duniecki 10-letni, brat kompozytora| słaby dowóz. *| czer. 18-171/, w.w. 
„Paziów królowy Marysieńki,“ 20 b. m. przed > 
szczupłóm gronem Polaków bawiacych w Ber- Rzepak 150 fnt.|| duży 256-276 sgr. 
linie dał się poraz pierwszy poznać swoją gra| bardzo stałe. | brutto. | mały 254-270 sgr. 
na fortepjanie. Jest on uczniem znakomitego - 
Tausiga, i tém pierwszém swojóm wystąpieniem Olej 100 fnt. | 141/, tal. 
publicznóm obudził nadzieję, że może kiedyś | ceny spokojne. 
stanać obok najznakomitszych fortepjanistów. 
W Warszawie do zatwierdzenia władzy po Spirytus 68 800/4TY. 141/, tal. 


ceny wyższe. 


Obok tego ma być także urządzona 


Wiadomości z teatru wojny. 


Obrona Paryża. 
e LVIN. 


Posunięcie się armji francuzkich 
ku północy, miało na celu tylko 
zgarnięcie wszystkich sił północnych, 
zbliżyły się zaś znowu ku Orleano- 
wi, żeby zasłaniać ściągnięcie reszty 
sił południowych, których w osta- 
tnich czasach miało przybyć do ar- 
mji loarskićj około 50 tysięcy. Głó- 
wne stanowisko połączonych armji 
jest między Chateaudun a Orleanem, 
zkąd jednocześnie broni traktu na 
Mans do Angers i Orleanu. Posu- 
wanie się księcia meklemburskiego 
wzdłuż tego traktu za Nogent, któ- 
re mu zdaje się umyślnie armja 
francuska oddała bez boju i odda- 
lenie się przez to od armji Fryde- 
ryka Karola nastręcza sposobność 
napadnięcia go połączonemi siłami. 
Ztąd to urosła zapewne pogłoska 
giełdy wiedeńskiej o dokonanym już 
zniszczeniu wojsk jego, — pogłoska, 
zdaje się przedwczesna, która jednak 
łatwo ziścićby się mogła. Jeśli na- 
tomiast Francuzi korpusu tego w 
odosobnieniu nie pobiją, to zmienić 
będą musieli własną pozycję, bo w 
razie ataku księcia Fryderyka Karola 
siły ks. Meklemburskiego zagrażały 
by im z boku, 

Obrona linji Loary z obronnym 


Szkołę kucharek otwieraja w tym miesiącu 
Oprócz sztuki kucharskićj uczen- 


- Towarzystwo dramatyczne p. Trapszy 
W Odessie ma stanać obserwatorjum astro- 


żegludze, a mianowicie zajmować się regulo- 


stantynopolu. Koszta gmachu i jego urzadze- 
nia obliczone sa na 52,100 rubli. 

Cholera w Petersburgu znacznie osłabła, 
lubo jeszcze nie ustała. W dniu 17 b. m. było 
chorych 73, z których wyzdrowiało 5, a umarło 
2. Natomiast w okolicach Moskwy zaraza się 
wzmaga. 

Przy odebraniu Orleanu przez Francuzów 
zdarzył się zabawny wypadek, jak zapewniają, 
całkiem prawdziwy. Pewien oficer bawarski, 
który stał na kwaterze u jednego z obywateli 
orleańskich, odbywał przez cały dzień służbę 
bardzo uciążliwą i męcząca, kładąc się więc do 
łóżka rozkazał swemu służacemu, ażeby go pod 
żadnym pozorem nie budził. Na drugi dzień 
rano służący słyszał bębny wychodzących z mia- 
sta pułków pruskich, ale stosownie do rozkazu 
nie budził pana. Wkrótce potóm ozwały się 
francuzkie rogi, a właściciel domu wszedł do 
pokoju śpiącego oficera, i wstrzasając go za 
ramię rzekł: 

— Kapitanie, wczoraj byłeś moim gościem, 
ale dziś Francuzi znowu miasto odebrali i jesteś 
pan moim jeńcem. 

— Doprawdy? — zapytał się Bawarczyk, 
ziewajac tak mocno, że aż łóżko trzeszczało, 
Tak, w rzeczy samćj, kapitanie. 

I nie ma żadnćj nadziei oporu? 

Żadnej. 

Fryc, — rzekł oficer do służącego, który 
spokojnie się przysłuchiwał, —oddaj panu nasze 
pałasze, jesteśmy jeńcami. — Powiedziawszy to 


Orleanem na froncie i z gotowością 
wyruszenia ztąd zaczepnie, oto jest |pus swój w stanowisku Coulmier-Huisseau. 


Pod Paryżem ogień baterji pru- 
skich, oprócz małćj liczby dział, jest 
jeszcze rozrzucony na okół miasta. 
Z tego samego, że go na jednym 
decydującym punkcie nie koncen- 
trują, pokazuje się jak najjaśnićj, 
że go tylko dla pozoru używają. 
Łatwo też było warowniom i redu- 
tom francuskim uciszyć go, skoro 
tylko całej siły mocniejszego ognia 
swego użyły. Po godzinie bombar- 
dowania zamilkły baterje pruskie, 
a z niemi i y. Podbielski, tak- że 
wczoraj przypuszczaliśmy już, że się 
doniesienie o bombardowaniu wcale 
może nie potwierdzi. Próba jednak 
była, tylko niefortunna. 

Zdaje się, że główne siły Bour- 
bakiego ściągnione zostały do połą- 
czonych armji. Zostały osobne ko- 
mendy do bronienia okolic Lillu i 
do zasłaniania miast Rouen i Hawru. 
Sam zaś Bourbaki ma objąć ko- 
mendę korpusu 18-go i jest obecnie 
w Tours. 

Armja Manteufla zbiera się głó- 
wnie pod Paryżem i wyseła tylko 
czoła furażujące ku Gisors. O zmia- 
nie marszów Fryderyka Karola nie 
ma bliższych wiadomości. Do ude- 
rzenia na Orleans, zostający dziś w 
stanie bardzo obronnym, czuje się 
widać za słabym. Wojska oblega- 
jące małe forteczki nad granicą bel- 
gijską, odstąpiły od ich murów za- 
pewne celem bronienia zagrożonych 
kommunikacji pruskich z Renem. 


Raporta z głównćj kwatery pruskiej. 


Q najnowszych zajściach na teatrze 
wojny, pisze berlińska Post: 

„Bez otrzymania do tej chwili (19 b. 
m.) uzupełniających wiadomości do wczo- 
rajszćej depeszy z królewskiej głównej 
kwatery, zdają się wątpliwości, które istnia- 
ły powszechnie pod względem, czy armja 
pobita dnia 17 b. m. pod Dreux była 
armją nadloarską, czy nie, być rozjaśnio- 
ne o tyle, że wielki książę meklenburski 
nietylko tam miał do czynienia z armją 
zachodnią pod Keratry'm, lecz, że w każ- 
dym razie zaangażowaną tam była część 
głównej siły jenerała Aurelles de Paladi- 
ne. Już dnia 15 wiadomem było w głó- 
wnéj kwaterze, że się także pod Dreux 
pokazały franeuzkie siły wojskowe wszel- 
kich gatunków broni i z tego powodu 
zebrały się pułki 5 dywizji jazdy (Rhein- 
baben), które tworzyły czuwający wał 
przeciwko zachodowi, pod Houdan nad 
koleją żelazną z Paryża do Dreux, pod- 
czas kiedy z St. Germain wyruszyło 7 
bataljonów gwardji landwery z 2 bate- 
rjami pod dowództwem jenerała Loëna, 
ażeby wystąpić przeciwko temu zbieraniu 
się nieprzyjncieiskich wojo- i przada- 
wszystkiem dowiedzieć się, czy oddziały 
które się pokazały pod Dreux, należą do 
armji nadloarskićj, czy też składają się 
z oddziałów wojska, które świeżo utwo- 
rzone zostały przez Keratry'ego na za- 
chodzie lub Bourbaki'ego na północy. — 
Równocześnie dowiedziano się, że armja 
nadloarska ma zamiar wykonać marsz 
fankowy i znikła z linji kolei żelaznej 
Etampes - Orleans. Domniemywanie po- 
czątkowe, że udała się dalej na wschód 
ku Fontainebleau, nie potwierdziło się, 
przeciwnie dowiedziano się przez rekone- 
sanse, Że gros armji jenerała Paladine 
zwróciło się ku północy-zachodowi i dnia 
14go b. m. stało już nietylko w okolicy 
Chartres, ale nawet jeszcze bardzićj ku 
północy w mieście Dreux, które, ponie- 
waż było bez załogi, jak to nawet 
z Tours pod dniem 17 b. m. donoszą, 
obsadziły wojska francuzkie. Za niemi 
poszedł tam, jak się zdaje, wielki książę 
meklemburski, a z dalszych sprawozdań 
urzędowych dowiemy się, czy powyżej 
wzmiankowane bataljony gwardji landwe- 
ry wzięły udział w akcji pod Dreux. Po- 
dług tych wszystkich oznak nie może 
podlegać żadnej wątpliwości, że było w 
planie franeuzkiego dowództwa połączyć 
armją nadloarską z armją zachodnią pod 
Kóratrym, a nawet z armją północną 
sformowaną pod Bourbaki'm w Norman- 
dji i z tego stanowiska zapatrując się, 
zwycięztwo wielkiego księcia pod Dreux 
nabiera wyższego znaczenia, mianowicie 
jeżeli to jest, jak mniemamy, pierwszą z 
klęsk, jakie spadną na armje nieprzyja- 
cielskie, które doznały przeszkody w swóm 
połączeniu. 

Marsz księcia Fryderyka Karola uwa- 
Żać można za skończony, gdyż już dnia 
15, jak donoszą z Wersalu, korpus IX 
armji przybył do Etampes, na połowę 
drogi na linji z Orleanu do Paryża. Ar- 
mja francuzka odparta dnia 17 b. m. w 
rozsypce na Le Mans nie ujdzie już jego 
objęcia, a rząd narodowy w Tours bę- 
dzie zapewne zmuszony pozwolić, że zni- 
kną watpliwości, wywołane zwycięztwem 
pod Orleanem. Nie pozostanie on w Tours 
i możemy się przygotować na to, że bę- 
dziemy od niego odbierali wkrótce depe- 
sze z Bordeaux“. 


Wersal 10 listopada. 

Bitwa pod Orieanem 9 listopada. „Je- 
nerał Tann już od pierwszych dni listo- 
pada powiadomiony był o tém, że nie- 
przyjaciel przestrzeń od Mer do Morée, 
a mianowicie forêt de Marchenoir obsa- 
dził gęsto mobilami i wolnymi strzelcami 
i że brygada awantgardowa wysunęła się 
aż do Mer po obu brzegach Loary. — 
Przedsięwzięte w skutek tego przez Żgą 
dywizję jazdy rekonesanse, jako téż po- 
wzięte przez szpiegów wiadomości zga- 
dzały się aż do 8 listopada w tém, że 
nieprzyjacielska armja nadloarska zamie- 
rza się posunąć na Coulmiers. Jenerał 
Tann wyruszył przeto pozostawiwszy pułk 
piechoty w Orleanie o 8 wieczorem w 
kierunku zachodnim i skoncentrował kor- 


postawa, którą dziś zajęli Francuzi. Wysłane naprzód z tego stanowiską dE 


day jazdy napotkały dnia 9 listopada 
o 1 godzinie rano z tamtéj strony Coul- 
miers na meprzyjaciela, który wedle ze- 
znania jeńców był w pochodzie z kie- 
runku od. Vendôme i Morée. Były to 
czoła armji nadloarskiej pod ; jenerałem 
Polhès, o któréj już dawniej wiedziano z 
doniesień dziennikarskich, "że w sile 60 
tysięcy ludzi posuwa się na Le Mans. 
W przebiegu przedpołudnia uderzył nie- 
przyjaciel na stanowisko korpusu bawar- 
skiego 6 bataljonami piechoty po 6 kom- 
panji — wszystkie wojska linjowe — po- 
pierany silnemi i licznemi kolumnami: 
1 franeuzkich pułków jazdy- zakrywało 
skrzydła ataku, 120 francuzkich “dział 
było z kolei czynnych przeciw stanowi- 
sku bawarskiemu. ' Posuwaniu się wojsk 
francuzkich położono koniec mimo ich 
wielkićj przewagi liczebnćj przez wybor- 
ne zachowanie się bawarskich bataljonów. 

Cztery ataki, przedsięwzięte przez nie- 
przyjaciela przeciw prawemu skrzydłu 
odparto kolejno z wielką stałością i śród 
wielkich strat francuzkiej piechoty, tak 
że się jen. Tannowi udało utrzymać się 
w swém stanowisku aż do wieczora. Ze 
zmierzchem dopiero i po cofnięciu się 
nieprzyjacielskich kolumn atakujących po- 
stanowił jenerał Tann zbliżyć się do po- 
siłków, jakie mu nadchodziły z Chartres 
i Wersalu. Odwrót uskuteczniono na St. 
Peravy w wybornym porządku i z tóm 
dumnóm przekonaniem, że mimo mniej- 
szej znacznie liczby złamano zupełnie atak 
nieprzyjaciela i że tylko wolna decyzja 
wodza zniewala do tego ruchu wsteczne- 
go. Nieprzyjaciel nie postępował za lym 
bawarskim korpusem, zajął zaś wieczo- 
rem jeszcze Orleans, gdzie niestety zo- 


stawić musiano w szpitalach około 1000 . 


chorych, których przewieźć nie było mo- 
Żna. Dnia 10 kontynuowano dalszy od- 
wrót do Toury, gdzie się 1 bawarski kor- 
pus połączył z przybywającemi na pomoc 
wojskami pruskiemi. Naczelne nad utwo- 
rzonym tym oddziałem wojska dowódz- 
two objął w ks. meklembursko-schwe- 
riński. 

Strata 1 bawarskiego korpusu w dniu 
9 wynosi 42 oficerów, 650 żołnierzy za- 


bitych i rannych. Kolumna amunicyjna, 


która zabłądziła, wpadła w dniu 10 
z l urzędnikiem i 80 ludźmi w ręce nie- 
przyjaciela. 

Przejęty raport francuzki podaje stratę 
nieprzyjaciela w zabitych i rannych na 
2000 ludzi. Przyznaje, że nieprzyjaciel 
w centrum nie mógł się posunąć, a na 
lewóm skrzydle nawet klęskę poniósł. 
Skarży się dalej na złe pielęgnowanie i 
niedostateczne staranie około rannych. 
Jeżeli raport ten mówi o 1000 jeńcach, 


to może mieć na myśli tylko zostawio-- 


nych w szpitlach orleańskich chorych.* 
Karnaiz, kapitan w sztabie jen. 


Wersal 15 listopada. 
„Poczta balonowa, przejęta przez żoł- 
nierzy 46 pułku, podała bogaty plon w 
gazetach i korespondencjach prywatnych. 
Wzięte te nieprzyjacielowi dokumenta od- 
dają żołnierze, poszczycić się mogący 
szczęśliwym łupem, natychmiast za każ . 


dym razem komendzie jeneralnćj, do któ-* 


rćj należy odnośny oddział wojska. Sztab 
jeneralny obu kwater głównych jest miej- 
scem, gdzie listy otwierają się i wraz z 
dziennikami czytają w celach wojskowych. 
Praca ta wymaga często dłuższego czasu, 


ponieważ liczba listów mianowicie jest- 


zwykle bardzo znaczną i rzadko kiedy 
mniéj jak 4—5000 wynosi. Wzajemne do- 
niesienia, jakie się zawsze odbywają po 
przejrzeniu bogatego materjału pomiędzy 
obudwoma kwaterami głównemi, podają 
oficerom kierujących władz wojskowych 
bezustannie możność wytworzenia sobie 
jasnego o położeniu kraju obrazu. 
Wiadomości prywatne zgadzają się w 
tém bez wyjątku, że brak pokarmów wzra- 


sta gwałtownie. Podczas kiedy zapasy 


zwykłego bydła na rzeź, jak z naszej 
strony dobrze obliczono, wyczerpnięte zo- 


stały od d. 10go listop., spędzają prócz 


koni, mułów i osłów już iinne zwierzęta 


domowe gwoli sprzedaży mięsa na targ 
publiczny. Co się tyczy sądu we wzglę- 
dzie politycznego położenia, ciągnie się 
przez wielką masę listów prywatnych ta 
jedna myśl główna, że dalszy opór stoli- 
cy wymagałby od obywateli bezpotrze- 
bnej ofiary bohaterskićj, jeżeli rząd nie 
może zapowiedzieć ukazania się armji po- 
siłkowćj w czasie jak najbliższym. Pod- 


nieść szczególnie wypada, że i pisane 


przez członków gwardji narodowej i ru- 
chomej listy, których wiele przez nasze 
ręce przeszło, dochodzą do tegoż samego 
ostatecznego wniosku. 

Łatwo poznać, że wyraz tego ku po- 
kojowemu charakterowi skłaniającego się 
usposobienia staje się zwolna silniejszym 
i w prasie publicznej, z wyjątkiem jedno 
organów urzędowych i wzburzonych jak 
najnamiętnićj pism stronnictwa skrajnego. 
Dyskusje przedsiębrane przez wpływowe 
organa, jak Gaz. de France, La Patrie, Le 
petit Moniteur, Le Temps i Le Soir, docho- 
dzą wszystkie do rezultatu, że Paryż, bez 
poparcia przez powstanie mas po pro- 
wincjach, nie jest nadal zdolnym do o- 
poru. Gaz. de France wywodzi w artykule 
wstępnym, że rząd ominął już czas do 
wycieczki en masse: przed czterema ty- 
godniami można było może przełamać 
linje Prusaków, teraz po ukończeniu ro- 
bót oblężniczych atakować ich niepodo- 
bna. Wydają się jeszcze wezwania do 
prowincji o pomoc, lecz pisane już są 
w tonie skarg otwartych. Południowym 
departamentom zarzucają, że dawno Już 
nie stanęły jednomyślnie pod bronią, a 
w opieszałości ich chcą nawet upatrywać 
dowód, że nie podzielają uczuć republi- 
kańskich. Najgorzej przytóm wychodzą, 
wielkio miasta południa, którym za zbro- 
dnię poczytują, iż cierpią stronnictwo 
skrajne, pracujące nad rozwiązaniem po- 
rządku publicznego. „Panowanie trwogi“, 
jakie w niektórych miejscach wybuchło, 
„Jakobinizm* Lionu, Marsylji, Tuluzy by 
wają smagane słowy najgwałtowniejszemi, 

Do prowizorycznzgo rządu bywa wy- 
stosowanóm pytanie, gdzieby były zapo- 
wiedziane armje znad Loary, z Norman- 


dji i Bretanji? Z tych artykułów czuć - 
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uż późniejsze usprawiedliwienie zamiaru, 
iors się e ho jednak ominąć nie 
da, bo dzienniki zapowiadają, że upadek 
Paryża, gdyby miał nastąpić, przypisać 
będzie trzeba obojętności reszty Francji. 
Patrie z d. 12 listop. obawia się, że mo- 
głoby przyjść do zawarcia pokoju, któ- 
ryby prowincje same może ofiarowały 
armjom niemieckim. ; 
Najważniejszą bəzwątpienia rzec Jest 
= to, że opóźnienie się prowincji kładą po 
= części `na karb rządu. Wzn: ii 
co dopiero dziennik zarzuca KIerownikom 
wydziału narodowej obrony» #0 przez ple- 
biscyt, jakim jest plebiscyt z 380 listop., 
obejmujący tylko głosowanie Paryża, wi- 
doczny popełnili pd. Bo wedle wyłą- 
cznego wotum stolicy Jest komitet naro- 
dowy od 3go listopada niczóm innćm jak 
| rządem Paryż: n becnie jesteście tylko 
jeszcze reprezentantami Paryża— oświad- 
cza ten dźienik — wasze pełnomocnictwa 
nie sięgają dalej jak od St. Denis do Vil- 
lejuif, a od mostu pod Sèvres aż do fortu 
w Nogent. 

Levóe en masse, jakie rząd nakazał w 
/ dniu 10 listopada, zmobilizowanie gwar- 
dji narodowych, jakie tém mianem ozna- 
czają, napotyka na sąd bardzo nierówny. 
| Za rzecz uważaną bywa niebezpieczną, 
że wbrew wszelkiemu zwyczajowi jedno- 
lity i równy charakter milieji obywatel- 
skiej ma być przerwany. W kroku tym 
upatrują także milczące zeznanie, że rząd 
czynne wojska w dotychczasowej ich sile 
uważa za niewystarczające, by oblegają- 
cój armji stawić czoło. Najcięższy zaś za- 
rzut, jaki Journal de Paris podnosi, od- 
nosi się do tego, że przez nowe urządze- 
nie część jedna gwardji narodowćj, która 
odtąd ma być użytą do uciążliwej i nie- 
bezpiecznej służby na wałach i po waro- 
wniach, życie swe ma narażać na szwank 
kosztem drugićj, która w mieście ma po- 
zostać. Przy tej sposobności nadmieniają, 
że wielka liczba zdatnych do broni oby- 
wateli, uwolniła się pod rozmaitymi pre- 
tekstami od wcielenia do gwardji miej- 
skiej. Jak o tóm sądzą w kołach najbli- 
Żćj interesowanych, okazuje się z kilku 
listów otwartych, wystósowanych przez 
| członków gwardji narodowćj do rządu, 
w których denuncjują tych obywateli, 
którzy dotąd umieli się uwolnić od obo- 
wiązków wojskowych. 

kwaterze głównej w Wersalu śledzą 

zwrot opinji publicznej, jaki od dni kil- 
ku niewątpliwie istnieje, z największą ba- 
cznością. Przytóm nie tają sobie natural- 
nie, że we względzie wojskowym wszystko 
jęszcze zależy od postanowień Trochu'ego. 
Ze Trochu, jeżeli mu pozostanie nadzie- 
ja odpowiedniego ruchu z północy lub z 
południa, ostatnie wysilenie Paryża skie- 
ruje ku wielkićj wycieczce, uważają za- 
wsze jeszcze za możebne a nawet za praw- 
dopodobne. Wszyscy przeto żyją obecnie 
w oczekiwaniu zbliżającego się rozstrzy- 
gnięcia. Położenie rzeczy jest w każdym 
razie takie, że katastrofą nowćj armji nad- 
loarskićj i los Paryża przypieczętowanym 
zostanie“. 


Operacje między Sekwaną a Loara po- 
aby: Ze Pa y R > P 


Bitwę pod Dreux stoczoną d. 17 b. m. 
uważać można jako początek walki, któ- 
ra rozstrzygnie ostatecznie dramat wojen- 
ny między Prusami i Francją. Spodzie- 
wać się możemy w tych dniach wiado- 
mości, które stwierdzą powyższe zdanie. 

Jeżeli Francuzi odeprą armję oblega- 
jącą Paryż (rozumie się z pomocą armji 
| loarskiej) i oswobodzą stolicę od nieprzy- 
| jaciela, wtedy weźmie: wojna szczęśliwy 
P dla nich obrót i będą w stanie dokonać 
-| ostatecznego zwycięztwa bez pomocy 
państw neutralnych. Wypada jednak skie- 
'rować całą siłę obronną i obronę krajo- 
| wą, którą obecnie rozporządza rzeczpo- 

spolita francuzka, na południe i na za- 
„chód Francji, gdyż w tych stronach je- 
dynie możebną jest trwała i szczęśliwa 
obrona. Morze w pobliżu, wygodne por- 
|ty i liczna fota, oddadzą wtedy niepo- 
 spolite usługi. 

| Od brzegów morskich rozpoczęło się 
oswobodzenie Hiszpanji, którą podbili i 
ucisnęli Francuzi za czasów pierwszego 
cesarstwa, tożsamo miało miejsce w pół- 
 noenćj Ameryce. Zdaje się, że Francuzi 
zrozumieli ważność blizkości morza dla 
_ obrony, posuwając armję laarską w stro- 
_ mę niższćj Sekwany. Brzegi północne i 
p? Francji stanowią o- 
 becnie dla nićj najważniejsze punkta. Je- 
tli Trochu zdoła wyprowadzić ze dwa 
 <roć wojska i połączyć je z armją loar- 
_ ską, wtedy możebnem będzie obwarowa- 
" nie się pod Cherbourgium z jednej, pod 

Brest z drugićj strony—przez co 300,000 
Prusaków będą trzymani w nieustannym 


zmiankowany | 


szachu; i 
twością organizować można wtedy wöjska 
posiłkowe w innych okolicach Francji. 

i  Armja pruska pod Paryżem, licząca 
430,000 wojska, wysłaćby musiała naj- 
paniej 200,000 w celu obserwowania ru- 
| chów armji loarskiéj, pozostała liczba 
i nietylko niedostatecznąby była do syste- 
matycznego oblężenia Paryża, ale nie mo- 
, głaby nawet skutecznie przeszkadzać two- 
i rzeniu się świeżych oddziałów francuzkich. 

Nawet wzięcie Paryża, nie sparaliżo- 
wałoby środków do obrony, gdyby jene- 
rał Trochu wyszedł z Paryża i zdołał po- 
łączyć z resztą wojsk rzeczypospolitćj. 

Obliczmy siły znajdujące się w Pary- 
żu, a tém samém i szanse, szczęśliwego 
przerznięcia się przez linje pruskie. We- 
dług niedawno ogłoszonego Ordre de ba- 
taille zawierającego spis sił wojskowych 
w Paryżu; znajduje się tamże 226 bata- 
ljonów nieruchomych, 162 ruchomych, ra- 
zem liczba 390,000 ludzi. Przypuściwszy, 
że tylko 100 bataljonów wyruszy na nie- 
przyjaciela, reszta zaś pozostanie w for- 
tach to i tak można przedsięwziąć sku- 
teczną wycieczkę i to w sposób nastę- 
pujący: 

100 bataljonów podzieli się na 10 dy 
wizji, każda z dywizji zaatakuje nieprzy- 
jaciela na przestrzeni dwóch warowni dzie- 
lącćj ją od dywizji sąsiedniej; równocze- 
śnie zaatakują wojska przeznaczone do 
pozostania w Paryżu najsłabsze punkta 
armji oblężniczćj. Podczas tej akcji za- 
czepnćj, miotanoby na nieprzyjaciela nie- 
ustanny ogień z 20 warowni i to z ba- 
stjonów najdalej wysuniętych. Ogień roz- 
poczęty na tak olbrzymie rozmiary, nie- 
tylko zbałamuciłby nieprzyjaciela, tak że 
tenże nie prędkoby zrozumiał właściwy 
zamiar wycieczki, ale również uniemoże- 
bniłby temuż wzmocnienie słabych pun- 
któw. Ponieważ obwód warowni paryzkich 
wynosi 81/, mil czyli 85,000 kroków, a 
działa forteczne niosą na 3,000 do 4,000 
kroków, nieprzyjaciel musiałby chcące 
wzmocnić niektóre stanowiska, obchodzić 
znaczną przestrzeń, któraby dużo czasu 
kosztowała. Powyższe kombinacje i wie- 
le innych, które się nasuwają, świadczą o 
możebności przerznięcia się iprzez armję 
pruską, chodzi tylko o zręczne i śmiałe 
przeprowadzenie planu, gdyby armja lo- 
arska zaatakowała nieprzyjaciela z tyłu, 
o powodzeniu podobnćj wycieczki nie by- 
łoby wątpienia. Jenerał Trochu nie mógł 
myśleć dotąd o przerznięciu się, z powo- 
du braku artylerji polowćj, bez którój w 
takim razie obejść się niepodobna. Duch 
jednak i wykształcenie armji w Paryżu, 
jak to świadczy ostatnia bitwa pod Bour- 
get upoważnia jenerała Trochu do wyko- 
nywania nieustannych wycieczek, w celu 
oswobodzenia stolicy od ciężkiego oblę- 
żenia. 

Jak się teraz pokazuje, walczyły pod 
Orleanem od 7 do 10 b. m. wyłącznie 
dywizje piesze Reyana Chacy i dywizja 
kawalerji Palliera, razem przeto 25,000 
ludzi przeciw 28,000 jenerała Tanna włą- 
cznie z dywizją Witticha i Stolberga. 

Armja loarska składa się obecnie z ezte- 
rech korpusów i dwóch dywizji kawale- 
rji pod dowództwem jenerała Aurelles de 
Paladine, co stanowę 153,000 ludzi. Gdy- 
by do tego przyłączyły się jeszcze trzy 
dywizje piechoty pod dowództwem Gia- 
ribaldiego, wyniosłaby armja francuzka 
wraz z armją w Paryżu około 350,000 
ludzi. 
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Wezwanie i odpowiedź. Jenerał Tre- 
skow wystosował następujące pismo do 
komendanta twierdzy Belfort: 

„Nie mam zamiaru prosić pana, o wy- 
danie mi twierdzy Belfort, ale zwracam 
tylko uwagę pana, czyby nie lepićj było 
oszczędzić miastu klęsk wypływających 
z oblężenia i czyby sumienie i powinność 
pańska dozwoliły by mu wydać mi twier- 
dzę, której komendantem jesteś. Celem 
mego pisma jest uchronienie ludności mia- 
sta od następstw wojny“. 

Odpowiedź komendanta pułko- 
wnika Denfert-Rocherau brzmi: 

„Rozważywszy sumiennie to, co mi pan 
napisałeś, uważam, iż najlepszym środ- 
kiem do oszczędzenia dla ludności Bel- 
fort nieszczęść wypływających z oblęże- 
nia, środkiem zresztą honorowym i ludz- 
kim jest odstąpienie armji pruskićj od o- 
blężenia. Przewidujemy środki, których 
pan użyjesz dla poparcia swych pogró- 
żek, zdecydowani jesteśmy na wszelkie 
gwałty, które pan uzna za potrzebne, aby 
osiągnąć swój cel, ale i my przejęci je- 
steśmy ważnością obowiązków naszych 
wobec Francji i rzeczypospolitój i wypeł- 
nimy je aż do końca.“ 


Oblężenie Belfortu. Donoszą z d. 15go 


KRAJ z soboty 26Flistopada. 


swoją drogą i to z większą ła-|b. m.: „Gdy ogień działowy z twierdzy 


Belfort na jakiś czas przerwano, rozpo- 
częły warownie de la Justice i Grandes 
Perches już od wczoraj silną kanonadę, 
by oblegającym nie dozwolić na ustawie- 
nie baterji. Nieszczęśliwa wioska Vezelois 
znowu się pali. Wczoraj dowiedziano się 
w głównej kwaterze szwajcarskićj w Prunt- 
rut, że wojska niemieckie po raz drugi 
zajęły Delle, tak że teraz rozstawienie 
ich między Montbéliard , Belfort a grani- 
cą szwajcarską tworzy jedną ciągłą linję. 
Sądzą jednak, że załoga niemiecka w Mont- 
bćliard licząca 4000 ludzi długo się tam 
nie utrzyma, gdyż przez zerwanie mostów 
na rzece Doubs, które stanowiły jedyną 
komunikację z Besangonem, sprowadzanie 
żywności nadzwyczaj stało się trudnćm. 
Z Montbéliard robią Niemcy częste wy- 
cieczki w okolicę, które — jak donoszą 
jeńcy, z którymi zwykle powracają z wy- 
prawy — bez utarczek się nie kończą. 
Utarczki te nie mają dotąd większego 
znaczenia, tylko koło Tsle-sur-le-Doubs 
zaszła przed kilkoma dniami znaczniejsza 
potyczka z gwardją ruchomą i żuawami. 
Do Lucelle przybył oddział konnych żan- 
darmów francuzkich, chroniąc się przed 
Prusakami. Od wczoraj obsadziły wojska 
niemieckie nawet miejscowości tuż nad 
granicą szwajcarską położone, naprzeciw 
Bazylei. 


Bitwa pod Orleanem d. 8 bm. według 
Köln. Zig: 

Kiedy Tann z całym korpusem swoim, 
liczącym tylko 3 brygady tj. 17 do 18 
tysięcy ludzi, Orlean opuszczał, zostały 
w mieście już tylko kolumny prowjanto- 
we i amunicyjne pod osłoną 2 bataljo- 
nów piechoty, którym równocześnie po- 
lecono, by nazajutrz w południe wyru- 
szyły. Rozkaz ściśle wypełniono. 

Tymczasem jen. Tann z oddziałem 
swoim wyszedł na spotkanie Francuzów. 
Armja francuzka pod dowództwem jene- 
rała Paladina znajdowała się podówczas 
koło Coulmiers. Siły jéj były następują- 
ce: 9francuzkich brygad linjowych, zna- 
czna ilość gwardji ruchomej, ( pułków 
jazdy i 120 dział polnych; razem więc 
okoł 10 do 80 tysięcy ludzi. Zaraz z po- 
czątku widocznóm było, że wojsko to 
lepiej i oględnićj było prowadzone, niż 
którykolwiek korpus francuzki w ciągu 
całćj tej wojny. Jen. Paladine przyswoił 
sobie naszą taktykę, rozpuścił po obu 
stronach swej armji eclalreurów i utwo- 
rzył boczne kolumny, by się od niespo- 
dziewąnego napadu zasłonić. 

Lewe skrzydło Bawarów pod dowódz- 
twem jen. Orffa, którego powszechnie 
uważają za jednego z najdzielniejszych 
oficerów armji bawarskiej, odparło lewe 
skrzydło armji nadloarskićj, zmuszając je 
do cofnięcia się do srodka całéj armji. 
Na tém skrzydle ustawiona była fran- 
cuzka jazda, która przy pierwszóm ude- 
rzeniu jazdy bawarskićj pierzchła i w dzi- 
kiej ucieczce szukała schronienia po za 
stanowiskiem środka armji francuzkićj. 
Z drugiej strony jednak nie tak dobrze 
się powiodło. Bawarzy, choć w znacznej 
mniejszości, wytrzymali 1-krotne natarcie 
i T razy odparli nieprzyjaciela. 

Walka rozpoczęła się gwałtowną ka- 
nonadą i trwała od Tej godz. zrana aż 
do 5ćj wiecz. Wtenczas dopiero jen. Tann 
wykonawszy ruch boczny, nakazał ogól- 
ny odwrót do Toury; nieprzyjaciel nie- 
tylko że go już więcćj nie zaczepiał, ale 
nawet zupełnie z nim czucie stracił. Pru- 
scy oficerowie, którzy w téj walce udział 
brali, teraz zaś powrócili do głównéj kwa- 
tery, mie mogą się dosyć nachwalić wa- 
leczności Bawarów i porządku, w jakim 
dokonali odwrotu. Francuzi przy téj spo- 
sobności wybornie się bili. 


Wiadomości telegraficzne. 

Praga 24 listopada. Biuro werbunkowe 
Garibaldego, które tu przez policję zo- 
stało zamknięte, jest filją biura werbun- 
kowego centralnego, subwencjonowanego 
przez ambasadę francuzką w Wiedniu. (?) 

Berlin 23 listopada. Nordd. Allgem. Ztg 
zamieszcza list pewnego angielskiego dy- 
plomaty ze stronnictwa torysów, w któ- 
rym tenże mówiąc o kwestji morza Czar- 
nego, dodaje, że zerwania traktatu ze 
strony Rossji nie należy się obawiać, 
Rossja grozi tylko. 

Prov. Corresp. powiada, że co się tyczy 
polityki Prus wobec kwestji rossyjskiej, 
można zaręczyć, że Prusy zachowają się 
dość neutralnie w tejże, zwłaszcza że nie 
dotyka ona tak dalece Prus, jak Austeji, 
Anglji i Francji. 

Dalej pisze, że o zawieszeniu broni nie 
może być mowy. 


Donoszą z Wersalu, że od wczoraj roz- 
poczęły marsz na południe w celu wzię- 
cia Orleanu, Besançon, Bourges i Tours, 
armje ks. Meklemburskiego, ks. Fryde- 
ryka Karola, jenerała Werdera i jenerała 


Voigt 


opierając się na prawach z tego tytułu na- 
bytych, są obowiązane do zajmowania się 
sprawami Galicji, moglibyśmy również z na- 
szój strony reklamować prawo czuwania nad 
sposobem, w jaki Rossja w polskich prowin- 
cjach rządzi”. p ; 

Hr. Beust zastrzega się przeciw mie- 
szaniu się państw do spraw wewnętrznych 
Austrji, podnosi lojalność Polaków, mówi 
o ustępstwach dla Gaheji, lecz, że na 
rząd krajowy sejmowi odpowiedzialny, ni- 
gdy rząd austr. nie przystanie, bo wtedy 
specjalnie polskie interesa wzięłyby tam 
górę. Dzisiaj zapisujemy tylko fakt, że 
widmo Polski niezostawia chwili spokoju 
i jest kością niezgody między współroz- 
biorcami — a powtóre, że nawet wtedy, 
gdy hr. Beust odpiera roszczenia Rossji 
do mieszania się w wewnętrzne sprawy 
Austrji — nawet wtedy czuje potrzebę 
zostawienia sobie furtki do dobrej z nią 
komitywy, przez stanowcze odrzucanie 
żądań zasadniczych rezolucji galicyjskiej. 

Dosłowne brzmienie tych not z braku 
miejsca podamy jutro. 

Delegacje otwarte już w Peszcie — cze- 
kają je zadania największej wagi — tele- 
gramy przyniosą nam dzisiaj zapewne już 
szczegóły z rozpoczęcia czynności. | 

Prusacy zamawiają już z rozmaitych 
stron żywność dla Paryża, o którym są 
przekoneni, czy udają to przekonanie, 
że się podda. Przyzwyczajono się już 
tak dalece do powodzeń pruskich, że i 
bliski upadek Paryża uważają dość po- 
wszechnie za rzecz prawdopodobną, ale 
w ostatnich zwłaszcza czasach Prusacy 
nie mogą się poszczycić żadnym tryum- 
fem, a z drugićj strony energja działania 
u Francuzów wzrasta w miarę powodze- 
nia. Ponieważ zaś rząd pruski potrzebuje 
w tej chwili od reprezentacji kraju fun- 
duszu na dalsze prowadzenie wojny, nie 
trudno się domyśleć, że jako zachętę do 
przyzwolenia na nową pożyczkę rozgła- 
sza wiadomość o bliskim upadku Paryża 
i zakończeniu wojny. Są to zwyczajne 
przy każdóćm zaciąganiu pożyczki używa- 
ne Środki, nie potrzeba się więc zbyte- 
cznie troszczyć o doniesienia pruskie, 
tómbardziej, że ostatnie wiadomości ba- 
lonowe przedstawiają stan Żywności w 
mieście jako zupełnie zadowalniający. 

Podniesienie kwestji wschodnićj pod- 
niosło także nieco ducha rządu w Tours, 
który przy sposobności ogólnego zamętu 
łatwiej spodziewa się uratować Francję. 
Zresztą sprawa wschodnia dotąd nie we- 
szła w nową fazę. W Londynie oczekują 
lada dzień odpowiedzi Grorczakowa, od 
którćj naturalnie dużo zależeć będzie. 

O notach hr. Beusta już mówiliśmy. 

Dzienniki angielskie przemawiają cią- 
gle w tonie mocnego rozdrażnienia, jak- 
kolwiek przypuszczają możliwość pokojo- 
wego załatwienia. Bonapartystowska Si- 
tuation skorzystała z chwili, aby puścić 
w świat kombinację ogólnćj krucjaty prze- 
ciw Prusom i Rossji w celu uwolnienia 
Francji i wskrzeszenia Polski. Szkoda, 
że Bonapartyści cokolwiek zapóźno przy- 
chodzą do takich idei. Dziś wszelka na- 
wet sympatja z tej strony jest nieco kom- 
promitującą, ale nie kładziemy też tego 
artykułu na karb sympatji. Chce on po- 
prostu wyzyskiwać uczucia ludu fran- 
cuskiego na korzyść dynastji, a wolność 
Polski zawsze jest we Francji nieoboję- 
tnym dźwiękiem. 

Opinion donosi, że prezes ministrów 
w odpowiedzi na adres junty municypal- 
nćj rzymskićj do króla, przyrzekł przy- 
jazd królewski do Rzymu na koniec gru- 
dnia lub początek stycznia. 


Ostatnie Telegramy. 


Berlin 25 listopada. Parlament pół- 
nocno -niemiecki otworzył minister 
Delbrück przemową, w której wyra- 
ził: Bezprzykładne zwycięztwa Nie- 
miec są oznaką pomocy Boga; po- 
kój byłby już pewnym, gdyby Fran- 
cja miała regularny rząd, któryby 
tak jak Niemcy miał przekonanie, że 


-Reetz. 

Monachjum 23 listopada. Oprócz woj- 
ska osobnego, zatrzymuje Bawarja poda- 
tek słodowy i osobna administrację dróg 
żelaznych, poczt i a 

Wersal listopada. Rząd w Paryżu 
zakazał mieszkańcom a szczególnie dy- 
plomatom opuszczać Paryż. Osobom, któ- 
re miały od Niemców pozwolenie wolne- 
go przejazdu przez pruskie linje, zaka- 
zano również wyjazdu z Paryża. . 

Tours 23 listopada. Minister marynarki 
wzywa wszystkich oficerów marynarki, 
zdolnych do pełnienia służby w armji lą- 
dowéj, aby przeszli do tejże. ; 

Redaktor La Patrie wyjechał w nie- 
dzielę balonem z Paryża i przybył tu 
dziś. 

Depesze ministerstwa w Evreux z22g0 
bm. donoszą, że gwardje narodowe utrzy- 
mały przy pomocy ludu wiejskiego wszyst- 
kie stanowiska. Wojska francuzkie zacze- 
piły Vernon i zabrały olbrzymi transport 
prowiantów między Pacy i Nantes. Eskorta 
złożona z 1500 ludzi uciekła. Okolice 
Eure i Oignon wolne są od nieprzy- 
aciela. 

Bruksela 24 listopada. Według wiado- 
mości z Paryża, nie uczyni Trochu pier- 
wój wycieczki, dopóki nie usłyszy grzmotu 
dział armji loarskiej. 

Przedwczoraj wysłał rząd w Tours peł- 
nomocnika do Petersburga. : 

Gazzette de France z 21 bm. donosi, że 
mer miasta Lyonu użył środków ener- 
gicznych przeciwko tym, którzy dotąd 
nie wypłacili jeszcze podatku wojennego. 

Union donosi, że Garibaldczycy wpadli 
kilka dni temu do Autun, otworzyli ma- 
gazyny i zabrali z tychże rozmaite przed- 
mioty, wystawiając na to asygnacje. Mer 
w Autun podał się w skutek tego do dy- 
misji. ay 

Florencja 23 listopada. Zapewniają, że 
odpowiedż włoskiego gabinetu. na notę 
rossyjską wysłaną zostanie do Peters- 
burga po powrocie ministra spraw zagra- 
nicznych Visconti-Venosty. 

List pasterski arcybiskupa mogunckie- 
go został skonfiskowany w Rzymie. 

Londyn 24 listopada. Pomimo pokojo- 
wego zwrotu, jaki chwilowo nastąpił w 
kwestji wschodnićj, zarządzają tu środki 
ostrożności na wszelkie ewentualności. — 
W kołach wojskowych uważają wojnę za 
nieuniknioną. W arsenałach i w wojsku 
ogromna czynność. 

Konstantynopol 23 listopada. Poseł pół- 
noeno-niemiecki zapewnił Portę, że Niem- 
cy usposobieni dla nićj przyjaźnie. La 
Turquie wyraża nadzieję, że stosunki 
przyjazne z Rossją nie zostaną zerwane 
i że kongres załatwi wszystko na drodze 
pokojowej (?). 

Gałacz 24 listopada. Wiadomości z 
Odessy donoszą, że zarządzono tamże 
obwarowania portów. Wszystkie rezerwy 
południowe zostały powołane pod broń. 
Spodziewają się wojny na wiosnę. Ukła- 
dy liwerunkowe zawiera rząd nieustannie. 

Belgrad 24 listopada. Dziennik urzędo- 
wy Ńerbskie Nowiny zaprzecza kategory- 
cznie pogłosce, jakoby Rossja żądała do- 
wództwa nad armją serbską na przypa- 
dek wojny. 


Przeglad polityczny. 


Księga czerwona przedłożona delega- 
cjom w Peszcie, którą mamy przed sobą, 
obejmuje 159 dokumentów. Najważniej- 
szemi są w nićj na razie dwie noty hr. 
Beusta przesłane do Petersburga na ręce 
hr. Chotka i nota z 27 czerwca 1870 
w sprawach polsko-galicyjskieh. 

W pierwszych dwóch hr. Beust odrzu- 
ca żądania Rossji, powołując się na $. 14 
traktatu z roku 1856 i nazywa krok ks. 
Gorczakowa nieobliczonym (précipité). 
Ton not jest stanowczy, lecz nieprzesą- 
dzający. 
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ski, sekretarzami OQzerkawski, Swe- ` 
tee, Schauf; węgierskićj prezesem 
Bitto, wicepr. Wenkheim. Thun in- 
terpeluje, jakie kroki uczyniła Au- 
strja w sprawie rossyjsko-tureckiėj, 
żeby pokój zabezpieczyć. 

Peszt 25 listopada. Przy otwarciu ` 
delegacji rzekł p. Hopfen: Poważne 
i pełne następstw będą uchwały, 
które delegacje na tój sesji powezmą. 
Od wielu lat już toczy się rzecz o 
to, żeby wydatki na wojsko pogo- 
dzić z finansowemi siłami państwa. 
I dzisiaj celu tego przeoczać nie mo- 
żna, jednak będzie to rzeczą dele- 
gacji, zwłaszcza ze względu na gro- ` 
źne, polityczne wypadki ostatnich 
dni pomódz Austrji do takićj poli- 
tyki, jakiej wymaga jej państwowe ` 
stanowisko, bez zagrożenia przez to ` 
dobrodziejstw pokoju. 43 

Wiedeń 25 list. P. Potocki po- 
wołany do Pesztu, udaje się tam w 
sobotę. Odbywają się rokowania co. 
do zmian w-gabinecie, między inny- - 
mi traktuje p. Potocki z hr. Spiegel 
o wstąpienie do gabinetu. 

Tours 25 list. Przybył tu Bour- 
baki dla narady eo do wspólnych 
planów operacyjnych. Monitor stwier- 
dza wielką siłę armji loarskićj. Fo 
nad Paryżem wznosi się teraz cią- 
gle balon rekonesansowy. Balony 
pocztowe odchodzą regularnie w no- 
cy i bezpiecznie ponad Wersalem 
przelatują. 

Bruksela 25 list. Bombardowanie 
Thionville trwa bez przerwy, część 
miasta pali się. 

Florencja 25 list. Nota włoska do 
Petersburga napisana w tonie poje- 
dnawczym, odeszła już. Minghetti na 
wezwanie ministra spraw zagranicz- 
nych, odroczył swój przyjazd do par- 
lamentu i pozostaje w Wiedniu. 

Belgrad 25 list. Minister wojny 
rejencji Blasdovac konferuje codzien- 
nie z posłem rossyjskim, którego 
zapowiedziany wyjazd został wstrzy- 
many, panuje ogromny ruch woj- 
skowy i dyplomatyczny. 5 

Londyn 25 list. Times pisze: Od- 
powiedź Grorczakowa jeszcze nie na- 
deszła, będzie ona brzmieć zapewne 
pojednawczo, lecz nie jest prawdo- 
podobném, żeby żądania pierwszej 
noty cofnęła. Jeżeli jednak Rossja 
przemocą zniweczy traktat, odpowie: 
jej Anglja przemocą. 

Standard pisze: Porta zaapelowa- 
ła do mocarstw podpisanych na trak- 
tacie i jest zdecydowaną nie przy- 
stać na żadne konferencje. 

Stuttgard 25 listopada. „Poseł tutejszy 
przy rządzie w Wiedniu Thumb, otrzymał 
polecenie zawiadomić rząd austrjacki o. 
wstąpieniu Wirtembergu do Związku nie- 
mieckiego. 

Monachjum 25 listopada. Crsp. Hfm. 
donosi; Układ związku konstytucyjnego 
między Bawaxrją a Niemcami podpisali już 
ministrowie bawarscy w Wersalu, zastrze- 
gając potwierdzenia króla. 


Kursa. Wiedeń 24 listop. g. 2 m. —. 
Akcje kred. 245.25.—Lombardy 176.50.— 
Losy z 1860 r. 91.30. — Losy z 1864 r. 
115.75.— Akcje frankoaustr. 94—. — 
Napoleony ——. — Akcje kolei Karola 
Ludwika 235.25. — Akcje kolei lwowsko- 


Dla nas więcćej zajmującą jest nota z 
27 czerwca, do hr. Apponyi w Londynie. 

Przypominamy, że donoszono w lecie, 
że sprawa polska, koncesje dla Galicji, 
stanowiły przedmiot obrad na prusko- 
rossyjskich konferencjach w Ems. Wów- 
czas W. Zig. zaprzeczyła wrzędownie tym 
wiadomościom — tymczasem dzisiaj z księ- 
gi czerwonćj pokazuje się, że były one zu- 
pełnie prawdziwe. Notę zaczyna hr. Beust 
od słów: „Dowiaduje sie z różnych stron, 
że kwestja polska grała pewną role na kon- 
erencjach w Ems“. Powodem były spra- 
wy Galicji, 

Hr. Beust mówi: 

„Jeżeli mocarstwa jako współrozbiorowe, 
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wschodn. 157.50.— Akcje banku 722 —.— 
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teraz już zawieszenie broni i pokój 
zawrzeć trzeba. Jako warunki pokoju 
stawiają Niemcy: ustanowienie gra- 
nic, zabezpieczających obronę; od- 
zyskanie choćby częściowe przez 
Niemcy dawniejszych zdobyczy fran- 
cuzkich. — Spodziewa się, że par- 
lament przyzwoli na środki wojenne, 
zapowiada przedłożenie not w spra- 
wie wschodnićj i przedłożeń co do 
urzeczywistnienia wielkićj narodowej 
myśli, nowćj konstytucji i wstąpie- 
nia wszystkich państw niemiec- 
kich do związku niemieckiego. 
Peszt 25 listop. Delegacje ukon- 
stytuowały się. Prezesem przedlitaw- 
skiej Hopfen, wiceprez. Jabłonow- 


Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański. 
Wydawca: dr. Ludwik Gumplowiez. 


(Nracesłane). 

Nie ma choroby, któraby się oprzeć mogła delikatnćj Revalescitre du Barry, która leczy 
bez medycyny i kosztów : : 

Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby watroby, gróczoł 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodna puchlinę, febrę, zawrot głowy” 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes” 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę, — 72,000 świadectw kuracji chorób” ` 
z których żadne lekarstwa wyleczyć nie mogły; wyjątki z tych świadectw na żądanie moga 
być przesłane, Ę 

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych, jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 

Szanowny Panie! Glainach 14 lipca 1867. 

Revalescierę pańska, którćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo- 
łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako śniadanie i proszę zatem uprzej- 
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednej puszki na 12 funtów za pobraniem poeztowóm. 

Z uszanowaniem i wdzięcznością: 
Jan Gtociez, 
wikarjusz w probostwie Glainar, poczta Unterlengen przy Klagenfurcie. 
W puszkach zawierajacych 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złw. 

Revalescitre Chocolatee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zły. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Goldschmiedgassę 8; w Peszcie Török; w Pradze J. Fiirst; w Bernie 
F. Eder; we Lwowie Rotlender; w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz; w Klausenburgu 
J. Kronstiidter; w Gracu bracia Oberranzmeyer; w Bozen Lazzari; w Tryeście J., Serravallo. 
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R 
; ; nabyć można 
Tajny fundusz, jedna z najlepszych powieści w 
2-ch tomach znanego autora Zacharjasie- 
wicza, osnuta na tle wypadków przed r. 
1846, a malująca w wydatnych barwach 
pewne sfery galicyjskie . . . . . .2 złr. 
a Orskich, powieść w II. tomach Wła- 
dysława Sabowskiego . . . . .2 złr. 
Walka stronnictw, komedja Stożka . . . I złr. 
Sto djabłów, jedna z najbardzićj zajmujących po- 
wieści w II. t. J. I. Kraszewskiego, o- 
snuta na tle ostatnich czasów rzeczypospo- 
litej polskićj z czasów sejmu czteroletniego 


Rodzin 


3 złr. 


Album fotograficzne, Część I. . . . . . . I złr. 50 
Po ślubie, komedia hr. Koziebrodzkiego |. 30 
Sobory przez W. B. K. . . . . . A 25 


0 kwestji ruskiéj . . . . . . . . . 30 


zmieniwszy pomieszkanie 


-_ ordynuje w chorobach skórnych etc. 
* od godziny 12—l w południe 
i w domu Vo Masto skiego przy 


Ulicy 6. Jana pod Nr. 312 pierwsze piętro. 
1189(2-3) 


wynaleziony i przygotowa 
przez 


į 


wieksze powagi — leczenia ócz. - 
Do nabycia jedynie w aptece 


z 


DRARAARARNĄ 


Handel pod firmą 


Cena I złr. 50 ct. 


ES następujące dzieła: ZĘ 


50 ct. 
50 ct. 


ct. 
ct. 
ct. 
ct. 


ROŚLINNY | R 
Balsam na Oczy 


ny 


Marcina Reichel w Wiirzburgu. 


Jedyny dotąd we wszelkich wypadkach 
skntecznie użyty środek obdarzony przywile- 
jem w skutek najwyższego rozkazu Jego Kr. 
mości króla Bawarów i zalecany przez naj- 


u pana 


E. Stockmara w Krakowie. 


W administracji „Kraju“ 


KRAJ z soboty 26 Tistopada. 
wyłącznie uprzywilejowanej cesarza Ferdynanda i morawsko-szłazkićj kolei północnej, 


ważny OG L maja 1870 r. 


Z Wiednia do..Krakowa. 


74 Krakowa do Wiednia. 


C 


dao dalszego rozporządzenia. 


Z Berna do Wiednia. 


odchodza 
pociag 


n 


Stacje: I poc. | poc. | poc. 
spiesz. |osobo. | osob. | miesz. 
Nr. 1.| Nr:7 | Nr.9 Nri 81. 
| zrana | zrana | wiecz.| noe. 
R -Wiedeńzejez=<"e< 10.30 | 8 8.30 | 5. 
4 Floridsdorf ........ 10.40 | 8.13 | 8.45 | 5.19 
M Gänserndorf .......| 11.16) 9.1) 9.35 | 6.31 
$ Lundenburg ....... 12.27 | 10.29 | 11.13 | 8.52 
PronaU see aneneen „| 2-49] 2. 7| 2.30 | 1.25 
Schönbrunn ....... 4.36 | 4.16| 457 | 5.2 
Oderberg.......... 4.55 | 4.40 | 5.25 | 5.49 
i Dziedzice ......... 86 | 6.39 | 7.19 | '8:38 
jj Oświecim ......... S g 7.47 | 7.58 | 9.34 
M Trzebinia ......... S2 | 8.3] 8.47 | 10.37 
jj Kraków ..7.-.....: B, Bi 96A 9.52 | 11.59 
przychodza ... |] © * 
Połączenia: 


|| Pociąg 7 z Prerau z pociagiem 811 i 812 kolei 
północno-morawsko -szlaskićj z Berna i do 
Berna. 

Pociąg w Trzebini łączy sie z pociągiem 9 do 

i Warszawy. 

ii W Gänserndorf łączy sie pociag 16 z Pesztu z 

pociagiem 31 do Oderberga dla pasażerów 

ko IL i III. klasy. 

„| Pociąg 33 w Trzebini z pociagiem 733 z Mysłowic. 


37 w Trzebini z pociągiem 737 z Granicy. 


V 


Z Trzebini do Krakowa. 


odchodza: 


poc. 


"Z Wiednia do Berna 


odchodza: 


odchodza: 


Stacie: pociag| poc. | poc: je: ociag |pociag pociag |pociag |pocias TO pocia. ciag I 
í spiesz.| osob. | osob. | spiesz. Sui spiesz. | osob. „osob. kam EE Stacje: pios NASA SE AE AE 
8 10 32 3 11 18 | 337 | 339 4 12 14: | (8403 2030] = 
; 7 zrana | zrana | popoł.| zrana popoł. | zrana | wiecz.| zraną | wiecz. 3 r iec 
Kraków .......-... 6. 3| 3.83 | 10.10 | Wieden ....| 1.30 | 6.30 | 6.30 PoE popa P oR aa y aen 
Trzebinia ......... 7.16| 4.58| 11.46 | Floribsdorf.| 1.40 | 6.42 | 6.41 - | Lundenbug | 1.23) 6.20| 5.59] 1021 Aa 
Oświęcim ......... 8. 3| 5.45| 12.91] Gänserndorf | 2.17 | 7.29 | 7.35 . . GasóidanE 2.81 | 7.45 7.30 i 81 
Dziedzice ......... 8.42 | 6.35) 1.43f Lundenburg | 3.27 | 8.55 | 9.14 | 3.12 | 6.12 Floridsdorf 3.5 8.29 8.16 : ġ 
Oderberg ......... 11.10| 10. 9| 8.28| 3.49] Betno..... 4.43 |10.36 |10.56 | 6. 6 | 8.55 | Wiedeń... J| 314| 839). 826] | : 
Schónbrunn ....... 11.32 | 10.45) 9. 2| 4.43 przychodzą ) | przychodza ) 3 $ ż ; 
Prerade > 043 ....|] 119) 1.56| 11.31| 8.10 > = 
Lundenburg ....... 3.29| 5.12) 2.47 | 12.30 Połączenia: Połączenia: 
Gänserndorf ....... 4.40 | 6.37| 4.23) 2.42] Pociag 3 w Ludenburg z poc. 2 z Oderberg. | Poe. 4 w Giänsemdort 2 
Floridsdorf Zbroje o 5.14) 7.20) 5.11) 3.46] Poc. 11 w Bernie z Po 8d RÓL półn. mor. = Poe. 12 AT FURAGHY kol" Ge ad 
Wieden ase Gs e 5.23 | 7.32| .5.28| 4. Pociąg 13 w Bernie z pociagiem 813 kol. mor. | Poc. 14. w Bernie z poc. 814k ół aani E 
przychodza ... ) szl. do Prerau. * | Pociag 340 w Lundenbur Fi oc 9 z Wi dnia 
Poc. 387 w Lundenburg z poc. 10 z Krakowa do Krakowa. Ra GONG TERE 
Połączenia: Poc. 389 w Lundenburg z poc. 8 z Krakowa. | Poc. 338 w Lundenburg 


Pociag 2 w Prerau z pociagiem 812 kolei pół- 
nocno-morawsko-szlaskićj, a w Lundenburgu 
z pociagiem 3 do Berna, Pragi, Bodenbach. 

Pociąg 8 w Prerau z pociągiem 812 kolei pół- 
nocno-morawsko-szlazkićj do Berna. 

Pociag 10 w Trzebini łączy się z Warszawskim, 
a w Prerau z pociągiem 814 kolei półno- 
cno-morawsko-szląskićj do Berna. 

Pociag 34 w Trzebini z pociagiem 734 do Gra- 
nicy i Mysłowic. 


Z Krakowa do Trzebini. 


odchodza: 


odchodza: 
pociag 
mięszany 
34 


je Pociag 38 z pociagiem 738 z Mysłowic. 
hi Pociąg 37 z pociagiem 737 z granicy, 


Z Wiednia do Marchegg. 


zrana 
8— 
9.40 


Z zzz 


Stacje: pociąg pociag 
mieszany mieszany 
Nr. 38. Nr. 37 
r popołudniu | popołudniu 
a Trzebinia n.. inesi hi — 4.50 
f) Kraków ........... 3.31 6.50 
przychodza ... przychodza 
Połączenia: 


Połączenia: 
Pociąg 34 z pociagiem 734 do Granicy i My- 
słowic. 


A. Gumplowicz 


w Krakowie, poleca 


— OBICIA 


POKOJOWE 
zwój [3 łokci od I5 centów do 5 złr. 


Soeben erschien 
| 3te sehr vermehrte Auflage 


767(36-50) 


(2-27) 962 


F $ z najsłynniejszych fabryk krajowych i È 
i zagranicznych sprowadzone. - Ey det? ok a 
Obicia przeszłoroczne Bl $%>* P 
p -prë ORDINATIONS-ANSTALT 


wysprzedaje po połowie cen fabrycznych: 
PROBKI na żądanie przeseła franco. 


CERATY 


na meble, stoły i posadzki w wielkim 
wyborze. 


für 


im II. Stock. 
c: Skład przy ulicy Grodzkićj pod L. 63 a 
na pierwszóm piętrze. ; 


nachnahme). 


Z gustownego zaopatrzenia Szanownćj Publiczności znany 


B. FRIEDJUNGA 


PM 1020(11-12) 


najnowszćj mody i z najlepszych materji zrobione 


jako też wszelkie artykuły tego rodzaju. 


II! 


I! Suknie męzkie !!! 
Piekny paletot zimowy mezki złr. 20 do 25. 
Paletot jesienny 8.50 do 20 złr. 
Tużurek zimowy 7 do 15 złr. 
Spodnie wełniane 4.50 do 7 złr. 
n > eleganckie 8 do 12 złr. 
Kamizelki zimowe 3 do 6 złr. 
Spodnie półwełniane 2.50 do 4 złr. 
Tużurek elegancki czarny 12 do 20 złr. 
Spodnie czarne 7 do 10 złr. 
Kamizelka czarna 3.50 do 5 złr. 
Kurtki myśliwskie 7 do 12 złw. 
Szlafroki złr. 8 do 15. 

" La 

!!! Suknie dla chłopców !!! 


M Paleta dla chłopców od 11/, do 15 lat w ró- 
żnych bardzo pieknych formach po wszelkich 
cenach. i 
Uprasza sie o dokładna miarę — przy tużur- 
kach objętość ciała, odległość pleców irekawów; 
przy spodniach: długość pasa i długość w kro- 
ku, —u chłopców wystarcza podanie wieku. 


!!! Bielizna męzka !!! 
wyrabiana i szyta w domu. 
Koszule płócienne do pracy od 1.50 do 2 złr. 


cienkie reka szyte złr. 4 do 
białe Chirting 1.50, 1.80, 2. 
gorsami złr. 6, 8, 10. 


Gatki płócienne złr. 1.30, 1.50. 


nm 


niu od złr. 3.50 do 5. 


I] 


Przybory męzkie 


lorowe pończochy. 
Zwrócone niedogodne suknie przyjm 


ką koszule gratis. 


aF Przesyłka za pobraniem. — Opakowanie gratis. "GAR 


1! Do naszych Szanownych Czytelników. !! 


BIES Próby przesyłają się na żądanie gratis i franco. "ZBĘ 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwäche) von 


wed. Dr. Bisenz 
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 
i Tägliche Ordination von 11 —4 Uhr. Auch K 


wird durch Correspondenz behandelt u. wer- $ 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- p 


Magazyn Ubiorów Mezkieh 


wy Wiedniu, Margarethenstrasse Nr. 48 
| poleca najuprzejmiéj Szan. Publiczności na zimową porę swoje podług 


O 


suknie dla mężczyzn i chłopeów 


Koszule z płótna irlandz'g ego 2, 2.25 do 2.50. 
z płótna rumburgskiego 2.50, 2.75, 3.50 


5. 


prawdziwćj weby Cosmanos 1.50, 2, 2.25 


prawdziwie ang. Chirting 2.25, 2.50, 3. 
cienkie balowe z franc. haftowanemi 


prawdziwie rumburgskie 1.80, 2, 2.50. 

Façon niemiecki i wegierski (Chustki do nosa) 
cienkie płócienne i batystowe 1/ę tuzina 2, 6. 
Najlepsze angielskie flanelowe i trykotowe ko- 
szule i gatki, jedyny środek przeciw zaziebie- 


Przy koszulach proszę o podanie grubości szyi. 


IAR 


Kołnierzyki męzkie cieniutkie, mankiety, kra- 
watki, szarfy, szkarpetki wełniane, białe i ko- 


uje się. 


Przy zamówieniach nad 25 złr. daje sie cień- 


odchodza 


Stacje: poc. | poc. | poc. | poc. 
spiesz.| osob. | osob. | miesz. 
5 15 17 20 

popoł. | zrana |wiecz. |popoł. 

Wiedeń. oeeie 2.30| 7.380| 8—| 4— 
Floridsdorf ........| 2.40| 7.42| 8.12] 4.16 

j Giinserndorf ....... 3.17| 8.29] 8.59) 5.38 
| Marchegg......... JĄ 3.40] 8.54| 9.26] 6.11 

przychodza ...) | 
Połączenia: 


Pociąg 5 we Fłoridsdorf z pociagiem 28 ze Sto- 

ekerau. 

Pociąg 5 w Gänserndorf z pociagiem spiesznym 

f 4 z Berna. 

; Pociag 15 w Gänsernđorf z pociagiem 10 z Kra- 
kowa i pociag 14 z Berna. 

Pociąg 17 w Gänserndorf z pociagiem 8 z Kra- 
kowa i pociag 12 z Berna. 

Pociag 29 w Gänserndorf z pociagiem 
na do Wiednia. 


9 


2 


z Berli- 


-0d'eh'od za: 
poc. | poc. 
spiesz.| osob. 
16 
. | popoł. 
5:10 
5.45 
6.31 
6.42 


poc. 
osob. 
18 


zraną 
4:45 
5.19 
6. 4 
6.14 


poc. 

miesz. 
30 

zrana 
7.51 
8.39 
9.45 
9.57 


Marchegg 
Gänserndorf 
Floridsdorf 


przychodzą ... 


Połączenia: 
Pociag 6 w Gänserndorf z pociagiem spiesznym 
3 do Berna. 


Pociag 16 w Gänserndorf z pociagiem 9, 13, 31 
z Wiednia. 


„Pociąg 18 w Gänserndorf z pociagiem 7 i 11 z 


Wiednia. 


a nn 


Z Dziedzic de Bielska. 


Z Bielska do Dziedzic. l 


o d;e hs0;d z, 4:7; 


ć odchodzą: R 
Stacje: pociag | pociag | pociąg, | 


Krakowa. 
Pociag 609 w Dziedzicach z pociagiem 9 z 
Wiednia. 


Z Schónbrunn do Opawy. 


"Staeje: pociąg | pociąg | pociąg | 
: mieszany |mieszany| osobowy f mieszany|osobowy.|mieszany 
5 633 631 609 632 608 634 | 
wieczór | zrana zrana zrana zrana | popołud.| 
Dziedzice .......-.. 6.46 8.50 1.25 6.40 8.10 5.35 
Bielsko EE ) 7.16 9.20 7.45 ) 7. 5 8.27 6 
przychodzą ...) przychodza ...) 
Połączenia: Połączenia: 
Pociag 638 w Dziedzicach z pociagiem 7 z § Pociag 682 w Dziedzicach z pociągiem 9 z 
Wiednia i pociag 10 z Krakowa. Wiednia. 
Poeiag 631 w Dziedzicach z pociagiem 8 z | Pociag 608 w Dziedzicach z pociagiem 8 z 


Krakowa. 
Pociąg 634 w Dziedzicach z pociagiem 7 z 
Wiednia i pociagiem 10 z Krakowa. 


Z Opawy do Schónbrunn. 


odchodza: 


odchodza: 


Kolej północ. morawsko szlązka.| 


z poc. 7 z Wiednia do 


Krakowa. 


Z Ołomuńca io Prerau. 


Z Prerau do Ołomuńca. 


odchodza: odchodza: 
Stacje: [pociag pociąg pociag |pociag | pociag Stacje: poc. | poc. | poc. | poc. 
miesz. Bos osob. |miesz. | osob. osob. | miesz.| miesz.| miesz 
427 | 426 | aii | 429 | 407 408 | 430 | 426 | 428 

zrama |popoł. |w nocy| zrana |popoł. opoł.| zrana iecz 
Prerau ..... 2185109718 E 7.30 | 1.58 | Ołomuniec . 4918| 680106] 
Olumuniec) | 3.88 | 4.18 | 12. 8 | 8.47 | 2.39 | Prerau.... ) 12.48| 6.44 | 11. 2| 1.57 

przychodza ) | przychodza ) 


Połączenia w Prerau: 
Poc. 427 z poc. 9 z Wiednia i poc. 813 kol. pół. 
mor. i 
Pociąg 425 z pociagiem 1 z Wiednia. 
Pociąg 411 z pociągiem 10 z Krakowa. 
Pociag 407 z pociagiem 2 z Berlina, pociąg 8 
z Krakowa i pociag 7 z Wiednia. 


Z Trzebini do Mysłowic. 


Połączenia w Prerau: 
Poc. 408 z poc. 7 z Wiednia i poc. 2 z Berlina i 
poc. 812 kolei półnoeno-moraw. szlask. 
Pociag 426 i pociag 10 z Krakowa i pociag 814 
kolei półn, morawsk. szląsk. F 
Pociag 428 z pociągiem 9 z Wiednia. 


Z Mysłowic do Trzebini. 


| odchodza : odchodza: 
Stacje pociąg Stacje: pociąg 

mieszany mieszany 

734 133 
H zrana popołudniu 
Anzebinia. wejdzcie. « 4 JOD OBO 9.55 Mysłowice..... SAALE NACA 12.13 
Szczakowa EEN, er NY 11. 5 DZCZAKOWA: iroura Ed) acA 1. 8 
MYSTOWICO ZAD ie SiC= i ) 11.33 Tezebmias onenen a Sj ETA ) 1.54 
przychodza ...... ) przychodza seie aip aT 


W Trzebini łaczy sie z pociag. 9 z Wiednia i 
pociagiem 34 z Krakowa. 


Ze Szczakowy do Granicy. 
odchodza: 


W Trzebini łaczy sie z pociag. 10 z Krakowa 
do Wiednia i pociag 37 do Krakowa. 


Z Granicy do Szczakowy. 


odchodza: 


Stacje: pociag pociag Stacje: pociąg pociag 
osob. osob. Ę osobowy osobowy 
709 711 712 710 
zrana | popołudniu zrama popołudniu 
Szezakowa ......... 11.16 3.18 Granuicjkt: - SADZE 11.36 3. 8 
ORANICY=HS ) 11.21 3.23 Szczakowa. ........ ) 11.41 3.8 
przychodza ........ ) przyychodza ....) 


Pociag 709 w Szczakowie z pociagiem 734. 


Pociag 710 w Szezakowie z pociag. 737 z Trze- 
bini i pociag. 37 do Krakowa. 


Ze Stockerau do Wiednia. 


Z Wiednia do Stockerau. 


| odchodza: odchodza: 
Stacje: pociag pociąg pociag |pociag |pociag Stacje: poc. | poc. | poc. | poc. | poc. 
osob. |miesz. |.osob. | osob. |miesz. miesz.| osob. | mięsz.| osob. | osob. 
|_19 25 21 23 27 26 | 20 28 22 24 
zraną | zrana |popoł. |wiecz. |wiecz. zrana | zrana | popoł.|popoł. | wiecz 
Wiedeń ....| 6.15 | 10.45) 3.15| 6. 5 8.15 | Stoekerau..| 5.25| 8-—| 1.5| 540| 8.40 
Floridsdorf . | 6.29 | 11. 3| 3.29] 6.18 | 8.33 | Floridsdorf . | 6.34| 8.49| 214 6.20 | 9.34 
Stockerau . ) Wiedeń ...) 9—| 2.26) 6.29| 9.45 


1.12 | 12. 6 A) 6.56 | 9.36 5 


przychodza ) 


przychodza ) 


Połączenie we Floridsdorf. 
Poc. 19 z poc. 10 z Krakowa i poc. 18 zMa 


chego. 
Pociag 25 z poc. 14 z Pragi i Berna. 
Poc. 21 z poc. 4 z Pragii Berna i poc. 6 z Pesztu. 
Pociag 29 z poe. 2 z Berlina. 
Pociag 27 z poc. 16 z Marchegg, z poc. 8 z Kra- 
kowa i pociag 12 z Berna. 


Połączenia we Floridsdorf: 
Pociąg 26 » pociag. 7, 11 i 15 z Wiednią, 
Pociąg 28 z poc. 5 do Marchegg i Pesztu. 
i Pociąg 22 z pociag. 9, 17 i 13 z Wiednia... 


B11(712) 


Z Berna do Prerau. 
odchodzą: 


Z Prerau do Berna. 
odchodz a 


Stacje: pociag | pociag | pociag Stacje: pociąg | pociąg | pociag 
osobowy | miesz. miesz. osobowy] osobowy mieszany 
811 825 813 812 814 826 
zrana wieczór | wieczór popoł. | wieczór | zrana 
Bórtno) sia eias 10.52 6.30 11.48 Prorsuc 065843 1.23 11.50 3.— 
Wischatsanem 7- 12.26 8.51 12.51 Niezamyślie e......| 2.16 12.56 4.26 
Nieząmyślice ... 12.49 9.36 1.24 Waischau ez. rentei 2.47 1.38 5.22 
IPrergucc a> 1.49 10.48 2.11 IBArmO Gd EN 4.17 3.10 1.30 
Przychodza.... jI _ przychodzą ...)| 
Połączenia: Połączenia: 


Pociag 813 w Prerau z pociąg. 9 do Krakowa, 


Pociąg 814 w Bernie z pociag. 14 do Wiednia. 
Opawy, Ołomuńca i Bielska. 


Posiąg 812 w Bernie z pociag. 12 do Wiednia. 


RE W sobotę dnia 26 listopada 


odbędzie się 


wiecz izyka 


pod kawiarnią Dyktarskiego. 


wstep OCL osoby 10 cent. 


I 


"W Restauracji przy ul. Sławkowskićj 


1092(4-7) 


| 


KURCZE EPILEPTYCZNE 


Louisenstrasse 45. — 


HEF" W tych dniach opuścił prase: R$ 


„WYKŁAD PRAWA 


podług ustaw mojżeszowo-talmudycznych, 


przez 


Jozefa G-olcschmita 


Administracji. 


Magistra Prawa i 


leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. ©. ERillisch. Berlin 
Dotad przeszło 100 uleczonych. 


Stacje: poc. | poc. | poc. | poc. Stacje poc. | poc. | poc. | poc. Pociag 811 w Bernie z pociag. 11 z Wiednia. 
miesz. | miesz.| miesz. | osob. mięsz.| miesz. miesz.| osob. 5 A H : TF 
885 |-531 | 283 | 006 534 | 686 | 632 | sio | Z Niezamyślie do Sternberg. Ze Sternberg do Niezamyślic. 
wiecz. | zrana | zrana | popoł. zrana | zrana | popoł.| wiecz. T odchodza eor: 
Schönbrunn ....... 9.156) 5.15) 10,58] 4.42] Opawa............ 3.25] 9.15) 2.45| 7.55 =] ERGGRE sanak OGIA Ę z > SA 
Opawa...........)] 10.26] 6.24| 12. 7| 5.35f Schónbrunn.......)| 4.35| 10.24| 3.54| 8.47 Stacje: POGREL i POCRE x | Dode Stacje: pociąg | pociąg | pociąg gą 
zychodza .. . ) przychodza ..*) | mieszany | mieszany | mieszany miesz. | miesz. | mięsz. jg 
przy h F 925 927 931 ` 926 928 932 ğ 
3 = S p > wieczór | w noc popołud. w nocy | rano | wieczór gi 
Połączenia w Schónbrunie. Połączenia w Schónbrunie. Niezamyślice ...| 10.22 1.50 ; Yaa Sternberg ...... 11. 8 | 9.20 Ẹ 
Pociag 535 z pociagiem 10 z Krakowa. Pociag 534 z pociagiem 9 z Wiednia. Ołomuniec..... ) 12. 6 4. 4 4.11 Ołomuniec OOE 1.55 11.54 | 10.25 
531 n 9 z Wiednia. Pociąg 536 z poc. 8 z Krakowa i z poc. 2 z Sternberg ..... ) 4.43 5.51 Niezamyślice...... 3.50 1.89 | 12.12 
g = przychodza ....) przychodza ...) 
5 533 m 8 z Krakowa. Berna. 5 É - - a j 
z 507 n 7 z Wiednia. Pociąg 510 z pociagiem 10 z Krakowa, Połączenia: l Pociag 926 w Niezamyślic z poc. 826 do Berna. 


Pociąg 582 z poc. 7 z Wiednia i poc. 32 do 
Wiednia. : 


(Choroby swietego pE 
wWALCENTEGO). ki 


(179-309) Ee 


Wydawnictwo S. Czarnowskiego i Spółki 


W WARSZAWIE. 


ROZWODOWEGO* 


1174(2-2) 


Dzieło to uznane przez uniwersytet warszawski za odznaczające się źródłowóm 


i samodzielnóm opracowaniem, w Cześci I. 


prawa mojżęszowo -talmudycznego i jurysdykcji żydów od najdawnićjszych aż do na- 
szych czasów a w Polsce w szczególności. — W Części II. po określeniu stanowiska 
rodziny i warunków ważności małżeństwa, autor szczegółowo rozbiera rozwód, jego 
pojęcie, przyczyny i formalności. — W końcu dodany jest wyciag z księgi Schulchan- 
Aruch, w języku hebrajskim i polskim: Wyrok senatu warszawskiego w sprawie roz- 
wodowćj z ważnemi motywami i podobizna listu rozwodowego. 


Cena exempi. 
Dzieło to nabywać można we wszystkich ks 


SKŁAD GŁ 


w księgami Greketnera 


RORREGEFRELO0ZRECGFRERGFR 


przedstawia w ogólnóm zarysie rozwój 


NAROOAECRRIRR 


8 zi. poisk. 

ięgarniach krajowych i zagranicznych. 
ÓWNY 

i Wolfa. w Warszawie. 


Pociąg 925 z Niezamyślie z poc. 825 z Berna. 
927 z poc. 813 z Berna. 
» 931 „SLT 7 
a w Ołomuńcu z pociag. 425 z Prerau. 


[BRE 928 z poc. 812 do Berna, a w Ołomuńcu $ 
z poc. 408 do Prerau. 3 
Pociąg 932 z p. 426.do Prerau, w Niezamyślic 


z poc. 814 do Berna. 


Przekonywające Sprawozdania 
PRAKTYCZNYCH LEKARZY 


o skuteczności preparatów slodowych „Hoffa“ w słabościach 


organów trawienia i oddychania. 1006(2-3)VI. 


Do głównego składu Fama Hoffs nadwornego liweranta 


w Wiedniu, 
MS 11. Kärntnerring 11. Œ} 


Wiedeń 26 sierpnia 1870 r.— Z przyjemnością zawiadamiam pana, iż po dłuższém 
i dokładnem badaniu, przyszedłem do przekonania o szczególnie uzdrawiającćj skuteczności pań- 
skiego preparatu słodowego na organa trawienia i oddychania. 
Dr. med. ALEXOVITS, założyciel szpitala dla dzieci św. Józefa w Wiedniu. 
Giins, 31 maja 1870. — Zechcićj mi pan jak najspiesznićj przysłać szkatułke Malz- 
Extract-Gesundheits-Bier. Dr. WALSBECKER, fizyk wolnego miasta Giins. 
Mitrovic, 16 września 1870. Używając pańskiiego Malz-Extract-Gesundheits-Bier. otrzy- 
małem dotad najlepsze rezultaty urdrawiające, upraszam tedy etc., etc. 
- Dr. GODBA c. k. nadlekarz. 
Wattersdorf (przy Ołomuńcu) 14 lutego 1870 r. — Upraszam powtórnie o przysłanie 
Extraktu słodowego, Czekolady słodowćj i Pastylków słodowych na piersi odwrotna pocztą. — 
Pańskie preparata działają zadziwiająco i polecić je można jak najlepiej. BARTOSCH, lekarz. 
ZĘ” Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. 3 
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodowych J h H f 
znajduje się mój własnoreczny podpis. A 0 ann 0 U 


HEF Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w aptece p. Frauczynsicie- 
© przy ulicy Florjańskićj, u p. Józefa Jahna w Rynku Głównym i Falsóba 
Goldwassera w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; — u p. W. "IF. A. 
wWielogórsikiego w Tarnowie; — i u pana ME. 
w Przemyślu. 


zLozłowsisiego 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


